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VIII Zjazd PZPR rozpoczął obrady
11 hm. o godzinie 1€ 

rozpoczął się w Warszawie 
VIII Zjazd Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotni­
czej - najwyższe forum par 
tii polskich komunistów, 
siły przewodniej nasze­
go narodu, budującego 
rozwinięte społeczeń­
stw’© socjalistyczne. Do­
konując wszechstronnej 
oceny i bilansu osiąg­
nięć narodu w okresie 
od poprzedniego — VII 
Zjazdu partii, obecny 
Zjazd otwiera jednocześnie 
nowy, ważny etap rozwo­
ju Polski, tworzenia wa­
runków niezbędnych dla 
rozwiązania kolejnych po- 
trzeb naszego społeczeń­
stwa.

Naród nasz, mimo wielu
trudności, konsekwentnie i po 
myślnie urzeczywistniający 
strategię VI i VII Zjazdu 
PZPR znalazł się na nowym 
jakościowo etapie rozwoju. 
Stosownie do zmieniających 
się i bardziej złożonych czyn­
ników wewnętrznych i zewnę 
trznych należy obecnie podjąć 
zadania jeszcze trudniejsze. 
Konieczność tę dobitnie podkre 
śliły, Wytyczne na VIII Zjazd 
PZpR, a także wyniki pow­
szechnej' konsultacji zarysowa 
nego w nich programu dalsze­
go rozwoju socjalistycznej Pol 
ski. Z tej ogólnonarodowej roz 
mowy ludzi pracy miast i wsi 
zrodziły się liczne, cenne wnio 
ski, oceny i przemyślenia. Po­
zwolą one VIII Zjazdowi wy­
znaczyć cele polityki partii i 
państwa na nadchodzące lata, 
zapewniające dalszy postęp w 
budownictwie socjalistycznym, 
bezpieczeństwo i pomyślność 
Ojczyzny.

Wyzwolona w okresie przed 
zjazdowym wzmożona inicja­
tywa polityczna, społeczna i

Mo Mięciu: Prezydiom WI PZPR.
OAF — fot. Zaig-oźd»iński

produkcyjna towarzyszy obra 
dom Zjazdu. Jest ona wyrazem 
możliwości dalszego rozwoju 
kraju w oparciu o przeobraże­
nia, jakie w 35-leciu a zwła­
szcza w dekadzie lat 70-tych 
dokonały się we ' wszystkich 
dziedzinach naszego życia.

Na VIII Zjazd partii wytwa 
no 1 847 delegatów, reprezen­
tujących ponad 3 080 000 człon 
ków i kandydatów PZPR. Są 
to przedstawiciele wszystkich 
środowisk i pokoleń, najbar­
dziej aktywni członkowie par 
tii, sprawdzeni w codziennym 
działaniu, ludzie dobrej robo­
ty, cieszący się powszechnym 
szacunkiem i uznaniem. Na 
nich to spoczywa szczególna 
odpowiedzialność za godne re 
prezentowanie swoich środo­
wisk, organizacji partyjnych, 
za jak najtrafniejsze sformuło 
wanie polityki zgodnej z ży- 
wotnymi interesami Polski i 
Polaków.

Ekipa sprawozdawców PAP 
relacjonuje:

Miejscem plenarnych obrad 
VIII Zjazdu PZPR jest Sala 
Kongresowa Pałacu KuMmy i 
Nauki w Warszawie.

Na kilkadziesiąt minut przed 
ich otwarciem zajmują w sa­
li miejsca delegaci zgrupowa­
ni według swych województw, 
aktyw partyjny, centralny i te 
renowy, zaproszeni goście.

Nad Prezydium dominują 
biel i czerwień. Niżej — na 
czerwonym tle profil Włodzi­
mierza Lenina i obok — cha­
rakterystyczny emblemat VIII 
Zjazdu PZPR. Salę Kongreso­
wą okala transparent z ha­
słem wyrażającym myśl prze­
wodnią Wytycznych Komitetu' 
Centralnego na VIII Zjazd 
PZPR — „O dalszy rozwój soc 
jalistycznej Polski, o pomy­
ślność narodu polskiego”.

Panuje uroczysta, podniosła 
atmosfera.

O godzinie 1€ wchodzą na 
salę członkowie kierownictwa 
partii. Gorącą, długotrwałą 
owacją witają zgromadzeni 
I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka. Serdeczny­
mi oklaskami witani są człon­
kowie Biura Politycznego i 
Sekretariatu KC PZPR.

Zrywają się okrzyki na 
cześć partii i jej kierownictwa 
z Edwardem Gienkiem.

Zebrani wstają z miejsc, 
śpiewają „Międzynarodówkę”.

Obrady VIII Zjazdu PZPR 
otwiera Edward Gierek. I se­
kretarz KC PZPR podkre­
śla, że od pamiętnego Kongre­
su Jedności polski ruch robot­
niczy idzie wspólną drogą. 
PZPR kontynuuje szczytne 
tradycje bojowników o wy­
zwolenie społeczne i narodo­
we, o postęp i sprawiedliwość.

Edward Gierek zwraca się 
do zgromadzonych o uczcze­
nie minutą milczenia pąmięci 
wybitnych działaczy partyj-
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Prezydium VI il Zjazdu
Edward Gierek, Edward Babiuch, 

Zdzisław Grudzień, Henryk Jabłoń­
ski, Mieczysław Jagielski, Piotr Ją 
roszewicz, Wojciech Jaruzelski, Sta 
nisław Kania, Józef Kępa, Stanis­
ław Kowalczyk, Władysław Kru­
czek, Stefan Olszowski, Jan Szy­
dlak, Józef Tejchma. Kazimierz Bar 
cikowśki, Jerzy Łukaszewicz, Ta­
deusz Wrzaszczyk, Ryszard Frelek, 
Alojzy Karkoszka, Józef Pińkowski, 
Andrzej Werblan, Zdzisław Żanda- 
rowski. Zdzisław Kurowski, Zbi­
gniew Zieliński.

Józef Adamek — górnik, instruk­
tor strzałowy w Kopalni Węgla Ka 
miennego „Wałbrzych” w Wałbrzy 
chu; Marceli Antecki - mistrz w 
Fabryce Samochodów Osobowych w 
Warszawie; Stanisław Arasimowicz 
— mistrz w zespole elektrowni „Pą­
tnów—Adamów—Konin” w Koni­
nie.

Roman Bajerski — prezes Rolni­
czej Spółdzielni Produkcyjnej w 
Jankowie, woj. bydgoskie; Adam 
Hałdys — górnik, instruktor strza­
łowy w Kopalni Węgla Kamiennego 
„Czerwone Zagłębie” w Sosnowcu 
woj. katowickie; Józef Barecki — 
redaktor naczelny „Trybuny Lu­
du”; Zbigniew Białecki — I sekre­
tarz KW w Suwałkach; Mieczysław 
Biel — maszynista w Węźle PKP w 
Kutnie, woj. płockie; Danuta Bier 
naćka — dyrektor Huty Szkła Gos- 
podarczego „Irena” w Inowrocła­

Sekretariat VIII Zjazdu
Zdzisław Zandarnwski — sekre­

tarz Komitetu Centralnego; Józef 
Barecki — redaktor naczelny „Try­
buny Ludu”; Ryszard Bryk — I se 
kretarz KW w Skierniewicach; 
Krystyn Dąbrowa — kierownik 
Wydziału Organizacyjnego Kómite 
tu Centralnego; Zbigniew Głowac 
ki — I sekretarz KW w Słuspsku; 
Jerzy Grochmalicki — I sekretarz 
KW w Wałbrzychu; Henryk Ko­
czała — zastępca szefa Głównego 
Zarządu Politycznego Wojska 
Polskiego; Zdzisław Kurowski — 
członek Sekretariatu KC, kierow­
nik Wydziału Przemysłu Lekkiego, 
Handlu i Spożycia Komitetu Cen­
tralnego; Jarema Maciszewski — 
kierownik Wydziału Nauki i 
Oświaty Komitetu Centralnego; 
Andrzej Ozga — zastępca kierow­
nika Wydziału Organizacyjnego 

wiu, woj. bydgoskie; Halina Bowi- 
kowska — sędzia Sądu Wojewódz­
kiego we Włocławku; Andrzej Bor 
kowski — I sekretarz KW w Koni­
nie; Jolanta Borowska — tokarz w 
Zakładach Urządzeń Okręgowych 
„Bomet” w Barlinku, woj. gorzow 
skie; Janusz Brych — I sekretarz 
KW w Szczecinie; Ryszard Bryk — 
I sekretarz KW w Skierniewicach; 
Mieczysław Bulerski — odlewnik w 
hucie im. M. Nowotki w Ostrowcu 
Świętokrzyskim, woj. kieleckie; 
Józef Buziński — I sekretarz KW 
w Bielsku-Białej.

Helena Ceglarz — robotnica w 
Kombinacie Przemysłowym Huta 
„Stalowa Woła”, woj. tarnobrze­
skie; Zbigniew Chodyła — I sekre­
tarz KW w Kaliszu; Edward Cho- 
roszewicz — rolnik, wieś Ostrówek, 
woj. białostockie; Maria Ciaputa — 
nauczycielka w Szkole Podstawo­
wej nr 2 w Katowicach; Stanisław 
Cieślik — I sekretarz KW w Legni­
cy; Stanisław Ciosek — I sekretarz 
KW w Jeleniej Górze; Bronisława 
Ciszewska — szwaczka w bydgo- 
sHich Zakładach Przemysłu Odzie­
żowego „Modus”; Arkadiusz Ciu­
piński — I sekretarz Komitetu Za­
kładowego w łódzkich Zakała dach 
Przemysłu Bawełnianego im. Obrr 
eów Pokoju.

Zdzisław DTewnkłwski — I sekre
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Bonfcta Centralnego;
Piątkowski — kierownik Wydziału 
Zagranicznego Komitetu Central­
nego; Kazimierz Rokoszewski — 
kierownik Wydziału Prasy, Radia 
i Telewizji Komitetu Centralnego; 
Janusz Roszkowski — redaktor na 
czelny Polskiej Agencji Prasowej; 
Jerzy Waszczuk — kierownik Kan 
celanti. Sekretariatu Komitetu 
Centralnego; Jerzy Wojtecki — kie 
równik Wydziału Rolnego i Gos­
podarki Żywnościowej Komitetu 
Centralnego; Zenon Wróblewski — 
kierownik Biura Spraw Sejmo­
wych Komitetu Centralnego; Zbig 
niew Zieliński — członek Sekreta­
riatu KC, kierownik Wydziału 
Przemysłu Ciężkiego, Transportu i 
Budownictwa Komitetu Centralne
go. gPAP)

Depesza G. Rusaka
Przelatując w dniu rozpoczę 

cia VIII Zjazdu PZPR nad te­
rytorium Polski, w drodze do 
Wietnamu, Laosu i Kampuczy 
— sekretarz generalny KC 
KPCz, prezydent CSRS — Gu­
sta v Husak skierował do I se­
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka j przewodniczącego 
Rady Państwa Henryka Jabłoń 
skiego depeszę z pokładu samo 
lotu, w której przesyła dełega 
tom na Zjazd braterskie poz­
drowienia wraz z życzeniami 
Domyślnych obrad nad progra 
mem dalszego wszechstronne­
go rozwoju Polski. fPAP)

Pozdrowieniu
od KC NSPJ

Komitet Centralny Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jed VIII

VIII Zjazd Polskiej Zjednocz© 
nej Partii Robotniczej oraz 
wszystkim ludziom pracy w 
PRL serdeczne, braterskie po­
zdrowienia.

W podpisanych przez Eri­
cha Honeckera pozdrowieniach 
z uznaniem oceniono sukcesy 
budownictwa socjalistycznego 
osiągnięte w Polsce w ostatniej 
dekadzie. Stwierdzą się m. in.. 
że NRD i Polska Ludowa są ze 
sobą na zawsze zwjaw^-m Hzię.
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no-ści przekazał delegatom na I nych salach, pojawiły się ran-

Spotkania delegatów Wielkopolska w dniach VIII Zjazdu PZPR

w stołecznych zakładach pracy
Godziny poprzedzające roz- 

i poczęcie obrad VIII Zjazdu 
PZPR wypełniły delegatom 

* spotkania z załogami 40 czoło­
wych warszawskich zakładów 

' pracy Gospodarze zgotowali 
im serdeczne i gościnne oowi- 

' tanie, przedstawiając dorobek 
ostatnich .lat i zamierzenia na 

I przyszłość. Rozmowy przy taś­
mach' produkcyjnych i w in- 

I stytutach naukowych, placów­
kach kultury i na placach bu- 

I dowy — były wymianą myśli 
i doświadczeń ludzi głęboko 

I przejętych sprawami rozwoju 
kraju, pełnych społecznego za- 

| angażowania
W dostojnych komnatach 

| Zamku Królewskiego, w jego 
pieczołowicie zrekonstruowa- 

kiem czarne galowe stroje 
I oraz barwne pióropusze górni­

ków z kopalń województwa 
I katowickiego. Delegaci Śląska 

i Zagłębia, a więc tego regio- 
I nu, którego mieszkańcy wnie­

śli zpaczny wkład pracy spo- 
| łecznej w odbudowę Zamku 

Królewskiego, podziwiali uro- 
| dę 100 zabytkowych komnat: 

sprawność nowoczesnych in- 
I stalacji technicznych, kunszt 

prac rzemieślniczych i artysty 
Icznych. Część delegacji śłąsko-

zagłębiowskiej obejrzała zabyt- 
kowy zespół pałacowy w Wi- ’ 
lanowie Blisko 30-osobowa 
grupa delegatów województwa I 
katowickiego gościła w FSO.

Delegaci Poznania złożyli wi 1 
zytę w Zakładach Radiowych |
Kasprzaka Gospodarze 
informowali przybyłych 

PO- 
o I

swoim czynie zjazdowym, w 
wyniku którego dostarczą na I 
rynek dodatkowo 2008 magne­
tofonów i wzbogacą ofertę eks- I 
portową o ponadplanowe urzą 
dzenia.’ Długie rozmowy na- i 
wiązują ze sobą racjonalizato­
rzy „Kasprzaka” i Poznańskich I 
Zakładów Systemów Automa­
tycznych „Mera”. Zakładów * 
Przemysłu Metalowego „H. Ce 
sielski”. Zakładów Rowero­
wych „Predom-Romet”. i

Druga grupa Wielkopolan 
przybyła do Fabryki Wyrobów I 
Precyzyjnych im. Świerczew­
skiego i uczestniczyła w uro- I 
czystości wręczania legityma­
cji partyjnych nowo wstępują- ' 
cym w szeregi PZPR. Aktyw 
fabryczny zaprezentował swoje ' 
zdobycze produkcyjne i socjal­
ne, m. in. narzędzia oparte na 1 
układach scalonych. Dla ucz- 
czenia VIII Zjazdu pracowni- '

sto. 5

Rzetelny trud załóg

Warta zjazdowa 
rów w Zakładach Rowerowych

piasty do rowe- 
„Predom-lłomeł'' w Poznaniu.

Fot. — R. Królak

przy taśmie produkującej tylne

Wzmożonym wysiłkiem pro­
dukcyjnym powitały otwarty 
wczoraj VIII Zjazd PZPR zało 
gi wielkopolskich zakładów pra 
cy. Dodatkowe wyroby, które 
w okresie Zjazdu powstają w 
wielu fabrykach, przeznaczone 
są przede wszystkim dla żao-pa 
trzenia sklepów w kraju craa 
na eksport.

Warty produkcyjne zaciągnie 
to w wielu zakładach poznań­
skich, m. in. we wszystkich fa 
brykach Zakładów Metalowych 
„H. Cegielski”, w Zakładach Na 
prawczych Taboru Kolejowego, 
w „Wiepofamie”, w Fabryce 
Samochodów Rolniczych „Pol-

są akr. 2

W cwtrw prasowym 
, 200 dziwiihny
1 z 35 krajów
1 Obrady VIII Zjazdu PZPR 
I budzą duże zainteresowanie za 

granicą. Aby relacjonować ich 
। przebieg przybyło do Polski 

około 200 dziennikarzy z 35 kra 
। jów. Wśród nich są reprezen­

tanci 17 agencji prasowych i 
1 15 towarzystw radiowo-telewi 

zyjnych m. in. radzieckiego
1 TASS-a, czechosłowackiej CTK 

oraz NRD-owskiego ADN. a 
także przedstawiciele central­
nego organu KPZR „Prawdy”, 
centralnego organu KPCz „Ru­
de Pravo” oraz centralnego 
organu KC NSPJ „Neues 
Dcutschland”, francuskich ga­
zet „L’Humanite”, „Le Figaro” 
i „Le Monde”, zachodnśotrwe- 

. mieckiego „Die Welt”, naj- 
1 większych agencji USA,. bry- 
। tyjskiego Reutera, radia BBC; 
* przybyli również dziennikarze 
। z dalekiej Japonii, Kuby i 

Dominikany.
I Dla nich zorganizowane zo­
stało centrum prasowe, które 

1 mieści się w gmachu Teatru 
Wielkiego na Placu Zwycię-

1 stwa. Wyposażone jest ono w 
najnowocześniejsze urządzenia 
łączności, które zapewniają błv 
skawiczne przekazywanie wia 

l eomośei w smak
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Partia działa
w ścisłej więzi z narodem

Przemówienie Edwarda Gierka
(OMÓWIENIE) wyrwała z szeregów PZPR, 

członków jej centralnych 
VIII Zjazd PZPR rozpoczy- władz, weteranów polskiego 

ruchu robotniczego, b. działa-na swoje obrady.
Od pamiętnego Kongresu 

Jedności polski ruch robotni-
czy
PZPR

idzie wspólną drogą.
kontynuuje

* tradycje bojowników
szczytne 

o wy-
zwolenie społeczne i narodo­
we, o postęp i sprawiedliwość 
społeczną.

Rozpoczynamy VIII Zjazd 
świadomi wielkiego dorobku 
jaki pod przewodnictwem par­
tii osiągnął nasz naród. Reali­
zujemy wytyczone u zarania 
Polski Ludowej perspektywy 
PZPR wierna zasadom mark- 
sizmu-leninizmu konsekwent­
nie urzeczywistnia historyczne 
zadanie budowy rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycznego

Jesteśmy trzymilionową par­
tią wśród 35 milionów Pola­
ków Nasza partia działa w 
ścisłej więzi z narodem jest 
wszędzie gdzie toczy się życie 
gdzie trwa praca, gdzie roz­
strzygają się sprawv wielkie 
i małe.. z których składa się 
nasza polska "codzienność

Towarzyszy nam świado­
mość wagi zadań, jakie wy­
znaczyć ma VITT Zjazd.

W latach siedemdziesiątych 
stworzyliśńiy wielki i nowo­
czesny potencjał przemysłowy 
dokonaliśmy znacznego postę­
pu w rolnictwie, lepiej zago­
spodarowaliśmy bogactwa pol­
skiej ziemi.

Zgromadzeni uczcili minutą 
milczenia oamięć wybitnych 
działaczy partyjnych, któ^ eh 
od czasu VII Zjazdu śmierć

czy KPP. PPS, PPR ; partii 
komunistycznych innych kra­
jów, towarzyszy walki i pracy.

Polska jest mocnym ogni­
wem wspólnoty państw socja-
listycznycb podkreślił E.
Gierek — a nasza partia czę­
ścią międzynarodowego ruchu 
robotniczego i komunistyczne­
go. Zawsze przywiązywaliśmy 
najwyższa wagę do umacnia­
nia solidarności i jedności na­
szych bratnich krajów ruchu 
komunistycznego, sił demo­
kracji. postępu i pokoju na ca­
łym świecie. Polska Zjedno­
czona Partia Robotnicza zaw­
sze była, jest i będzie wierna
zasadzie proletariackiego 
ternacjonalizmu

T sekretarz KC PZPR

in-

w
imieniu wszystkich delegatów 
podziękował gościom zag"a- 
nicznym za przybycie na 
Zjazd. Edward Gierek powitał 
jak najserdeczniej delegację 
KPZR pod przewodnictwem 
członka Biur? Politycznego 
sekretarza KC Michaiła Su- 
slowa.

Gorąco powitał delegacje: KP 
Czechosłowacji — pod przewód 
nictwem członka Prezydium, 
sekretarza KC Vasila Bilaka. 
Niemieckiej SPJ — pod prze­
wodnictwem członka Biura Po 
litycznego, sekretarza KC Pau­
la Vernera. Węgierskiej SPR: 
Bułgarskiej PK: Rumuńskiej 
PK; KP Wietnamu; ZK Jugo­
sławii; Mongolskiej PLR; KP

Kuby, PP Korei; Laotańskiej 
PLR; ZFON Kampuczy.

Powitał delegacje: Francu­
skiej PK, członka Biura Poli­
tycznego, sekretarza KC Char 
les Fitermana; Włoskiej PK; 
Niemieckiej PK; Portugalskiej 
PK; KP Grecji; KP Finlandii; 
KP Austrii: KP Belgii; Zachód 
nioberlińskiej SPJ; KP Hiszpa­
nii: KP Holandii: KP Irlandii; 
KP Luksemburga: KP Malty. 
KP San Marino; Szwajcarskiej 
Partii Pracy; Szwedzkiej Par­
tii Lewica-Komuniści: KP 
Turcji; KP Wielkiej Brytanii.

E. Gierek powitał obserwa­
torów z ramienia: Belgijskiej 
Partii Socjalistycznej oraz Frań 
cuskiej Partii Socjalistycznej i 
Ludowej Partii Socjalistycznej 
Hiszpanii.

I sekretarz serdecznie powi­
tał kierownictwa sojuszniczych 
stronnictw- politycznych: dele­
gację ZSL pod przewodnic­
twem prezesa NK Stanisława 
Gucwy i delegację SD z prze­
wodniczącym CK, Tadeuszem 
W Młyńczakiem.

E. Gierek powitał bezpartyj­
nych działaczy OK FJN. którzy 
w swej pracy dla Polski dają 
orzykład zaangażowania i ofiar 
ności. '

W imieniu uczestników VIII 
Zjazdu przekazał gorące pozdro 
wienia wszystkim członkom 
PZPR, całemu społeczeństwu 
budującemu socjalistyczną Pol 
skę.

W imieniu Komitetu Central 
nego E. Gierek ogłosił VIII 
Zjazd PZPR za otwarty. (PAP)

VIII Zjazd PZPR rozpoczął obrady
Dokończenie ze atr. 1

nych, których od czasu VII 
Zjazdu śmierć wyrwała z sze­
regów PZPR, członków jej 
centralnych władz, weteranów
polskiego ruchu 
byłych działaczy 
PPR.

Zapada chwila

robotnięzego, 
KPP, PPS i

milczenia.
Następnie I sekretarz KC 

PZPR powitał w imieniu wszy 
stkiOh delegatów przybyłe na 
Zjazd z zagranicy delegacje 
bratnich partii komunistycz­
nych i robotniczych, a wśród 
nich przedstawicieli Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji. Nie­
mieckiej Socjalistycznej Par­
tii Jedności, delegacje z pozo­
stałych krajów socjalistycz­
nych, a także z innych kra­
jów.

Edward Gierek powitał ser-

socjalistycznej Polski, o pomyśl 
ność narodu polskiego; założe­
nia rozwoju społeczno-gospodar 
czego kraju na lata 1981—1985”;

© dyskusja nad sprawozda­
niem Komitetu Centralnego 
PZPR z działalności między 
VII a VIII Zjazdami partii oraz 
referatem programowym Biu­
ra Politycznego;

• wybory Komitetu Central­
nego i Centralnej Komisji Re­
wizyjnej;

• przyjęcie uchwał Zjazdu.
Z kolei I sekretarz KW PZPR 

w Nowym Sączu Henryk Ko­
stecki przedstawił skonsulto­
wane wcześniej z delegatami 
propozycje składu Sekretaria­
tu Zjazdu i zjazdowych komi­
sji: Mandatowej oraz Uchwał 
i Rezolucji. Zostały one zaak­
ceptowane. (Skład Sekretariatu 
podajemy oddzielnie).

tia Robotniczej. Zostaną one 
wznowione dzisiaj o godzinie 
8.30.

W tym samym dniu odbyło 
się pod przewodnictwem I se­
kretarza KC PZPB — Edwar­
da Gierka pierwsze posiedze­
nie Komisji Uchwał i Bemolu 
cii VIII Zjazdu partii."

Podczas posiedzenia ustalo­
no tryb pracy komisji oraz po 
wołano zespół redakcyjny.

Dokończenie ze str l

mo”, w Zakładach Elektroche­
micznych „Centra”, w Przedsię 
biorstwie Państwowej Komuni 
kacji Samochodowej. Załoga Za 
kładów Metalurgicznych „Po- 
met” zobowiązała się wyprodu 
kować dodatkowe wyroby za 
milion zł dewizowych na eks- 
nort do krajów zachodnich Za 
kłady Przemysłu Odzieżowego 
„Modena” szyją ponadplanowe 
okrycia damskie i dziecięce za 
milion złotych, a Poznańskie Za 
kłady Obuwia „Domena” do­
starcza dodatkowo 1000 par bu 
tów. W Fabryce Aparatury i 
Urządzeń Komunalnych „Powo 
gaz” produkuje się 400 wodo­
mierzy ponad plan, ponadto za 
łoga w czynie społecznym po­
rządkuje magazyny. Pracowni­
cy Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Chłodniczego zobowiązali sic 
wysłać dodatkowo na eksport 5 
ton pyz ziemniaczanych, a Wo­
jewódzkie Zjednoczenia Przed­
siębiorstw Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej realizu 
ją zobowiązania produkcyjne 
(m. in. rozbudowa dróg, remon 
ty budynków mieszkalnych, 
przedsięwzięcia związane z po 
prawą zaopatrzenia w t wodę) 
wartości 18.8 min zł oraz spo­
łeczne wartości 7.6 min zł

Pracy Ideowo-Wychowawczej KW 
PZPR w Poznaniu — Andrzej Ryfa. 
Na jego ręce przedstawiciele załogi 
złożyli także tekst zobowiązań, pod 
jętych dla uczczenia VIII Zjazdu; 
jak już informowaliśmy m. in. „Spo 
łom” uzyska dodatkowe dostawy na 
rynek wartości 150 min złotych, wy 
produkuje ponadplanowe wyroby 
własne wartości 10 min zł. a załoga 
przepracuje 40 000 godzin w czynach 
społecznych.

W Zakładach Naprawczych 
Taboru Kolejowego w Ostrowie 
(woj. kaliskie) pracowało wczo 
raj 46 brygad socjalistycznych 
podczas wart produkcyjnych. 
W dniach trwania najwyższego 
forum partii prawie jedna trze­
cia załogi ZNTK wyremontuje

Spółdzielni Pracy „Turkowian- 
ka” w Turku i jej oddziale w Ko 
ninie załoga przepracuje naj­
bliższą wolną sobotę, dostarcza 
jąc handlowi i wysyłając na 
eksport odzież damską, dziew­
częcą i bieliznę pościelową za 
360 000 zł.

123 warty produkcyjne za­
ciągnęli członkowie kół ZSMP 
w zakładach pracy Leszczyń­
skiego. Wynikiem tego dodatko 
wego- wysiłku leszczyńskich 
ZSMP-owców ma być m. in. 
6,5 tony masła wyprodukowane 
go w tym tygodniu w Zakła­
dzie Mleczarskim’w Kościanie, 
65 wagonów towarowych oraz 
elektrowóz, dodatkowo wyre­
montowane przez brygady mło 
dzieżowe na stacji PKP w Lesz

decznie kierownictwa sojusz­
niczych stronnictw politycz­
nych — ZSL i1 SD, bezpartyj­
nych działaczy OK FJN. W 
imieniu uczestników Zjazdu 
I sekretarz KC przekazał go­
rące pozdrowienia wszystkim 
członkom partii, całemu spo­
łeczeństwu budującemu socja­
listyczną Polskę.

Następnie Zjazd jednomyśl­
nie zaaprobował propozycję 
składu Prezydium, skonsulto­
waną wcześniej z delegatami, 
zgłoszoną przez I sekretarza 
KW PZPR w Rzeszowie Leona 
Kotarbę. W Prezydium zasiedli 
ci, którzy swą działalnością 
przyczynili się w sposób szcze 
gólny do realizacji programu 
społeczno-gospodarczego rozwo 
ju Polski, wytyczonego przez 
VI i VII Zjazdy PZPR — przed­
stawiciele wszystkich regionów 
i zawodów, weterani ruchu ro­
botniczego, przedstawiciele nau 
ki i- kultury, działacze admini­
stracji państwowej i gospodar­
czej, reprezentanci WP i MO, 
ludzie wyróżniający się w pra­
cy zawodowej i społecznej.

Zgodnie z powszechnie wyra­
żoną wolą delegatów — w skład 
Prezydium wszedł Edward Gie 
rek; weszli również członkowue 
najwyższych władz partyjnych, 
jak też I sekretarze KW PZPR, 
będący delegatami na VIII 
Zjazd PZPR.

Edward Gierek zaprosił do 
Prezydium delegację Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, z jej przewodni­
czącym Michaiłem Susło- 
wem oraz przewodniczą­
cych delegacji partii komuni­
stycznych i robotniczych, a tak 
że przewodniczących sojuszni­
czych stronnictw NK ZSL —
Stanisława Gucwę i 
niczącego CK SD 
W. Młyńczaka.
(Skład Prezydium

przewód • 
Tadeusza

podajemy
oddzielnie).

Przewodnictwo obrad objął 
Konrad Grzesiek — garowy bry 
gadzista w Hucie „Katowice”, 
który przedstawił projekt po-

dodatkowo kilka wagonów we- n,;e w Zakładzie Elementów
siarek i przeprowadzi regene­
rację zestawów/ zderzakowych. 
W drugim co do wielkości za- 
kł“dv.e przemysłowym w Kali- 
skicm — WSK „PZL” w Kali­
szu zaciągnięto 600 indywidual­
nych wart zjazdowych, w tym 
400 przez członków ZSMP

rządku dziennego i regulamin

W pierwszym dniu Zjazdu w sie­
dzibie dyrekcji WSS „Społem’’ w 
Poznaniu przekazany został do użyt 
ku ośrodek pracy ideowo-wycho­
wawczej z bogato wyposażonym ga 
Mnetem metodycznym. Inicjatorem 
zorganizowania teł niacówki był Ko 
mitet Zakładowy PZPR, który prag 
nie — sięgając do nowoczesnych 
środków audiowizualnvch — pogłe
b i ć prowadzonego wśród

W czasie spotkania w poczet człon 
ków i kandydatów PZPR przyjęto 
45 osób. Legitymacje wręczał im 
kierownik Wojewódzkiego Ośrodka

W zakładach Konińskiego 
trwa 360 wart produkcyjnych, 
zaś ponad 100 brygad ubiega 
się o tytuł brygady VIII Zjaz­
du. Ich członkowie realizują za 
dania ważne, często trudne w 
realizacji, które przyczynią się 
m. in. do szybszej budowy od­
krywki ..Lubstów” Hutnicy wy 
twarzają dodatkowe tony alu­
minium. Wczoraj przekazano 
do użytku dworzec PKP w Ko 
ninie po remoncie, który był 
czynem zjazdowym kolejarzy. 
70 orocent zadeklarowanej war 
tości czypów zrealizowali już 
nracowpicy POM w Koninie. 
Zwiększyli oni produkcję cześ 
ci zamiennych do maszyn rol­
niczych oraz dokonują napraw 
“łownych kosiarek rotacyjnych. 
W SKR Skulsk wyremonto- 
wano dodatkowo ciągnik W

Wyposażenia Budownictwa 
„Metalptąst” w Lesznie młodzie 
żowe warty produkcyjne zamie 
rzają wyprodukować dodatko­
wo galanterie metalową war­
tości 888 587 zł.

W wielu zakładach wojewódz 
twa pilskiego, m. in. w Fabryce 
Maszyn Rolniczych „Rofama” 
w Rogoźnie. Wronkowskim 
„Spomaszu”, Zakładach Sprzę­
tu Oświetleniowego „Połam” w 
Pile, w Chodzieskich Zakładach 
Porcelany i Porcelitu zaciągnię 
to zjazdowe warty produkcyj-

obrad Zjazdu. Najwyższe fo­
rum partyjne przyjęło te pro­
pozycje.

Porządek obrad VIII Zjazdu 
PZ^R jest następujący:

© referat programowy Biura 
Politycznego „O dalszy ręzwój

Delegaci i uczestnicy Zjazdu 
owacyjnie witają wchodzącego 
na mównicę Edwarda Gierka, 
który przystępuje do wygłasza 
nia referatu Biura Politycznego 
KC PZPR.

W referacie scharakteryzow’a 
ne zostały przebieg, atmosfera 
i rezultaty ogólnonarodowej 
dyskusji nad Wytycznymi na 
VIII Zjazd PZPR oraz dokona­
na głęboka analiza dorobku i 
doświadczeń wynikających z 
konsekwentnego urzeczywist­
niania strategii budowy rozwi­
niętego społeczeństwa socjali­
stycznego, a zwłaszcza realiza­
cji zadań nakreślonych na po­
przednim VII Zjeżdzie PZPR. 
Na tle dokonań w dekadzie lat 
siedemdziesiątych we wszyst­
kich dziedzinach społeczno- 
gospodarczego rozwoju kraju 
oraz warunków wewnętrznych 
i na arenie międzynarodowej, 
I sekretarz KC PZPR przedsta 
wił węzłowe problemy i zada­
nia stające przed partią i ca­
łym narodem w latach osiem­
dziesiątych.

Słowa E. Gierka przyjmowa 
ne były wielokrotnie gorącymi 
oklaskami.

O godz. 18.20 nastąpiła pół­
godzinna przerwa w obradach. 
Po jej zakończeniu przewodni 
ctwo obrad objęła działaczka 
ruchu robotniczego z War­
szawy Felicja Fornalska.

Edward Gierek kontynuo­
wał wygłaszanie referatu. Za­
kończeniu referatu towarzyszy 
łv gorące, niemilknące owa­
cy. Wszyscy zebrani w Sali 
Kongresowej powstali z 
miejsc. Rozległy się okrzyki 
na część partii i jej przywód­
cy.

Przewodnicząca obrad po­
dziękowała Edwardowi Gier- 
kowi za wygłoszenie referatu 

-programowego Biura Politycz 
nego.

Następnie sprawozdanie Ko 
misji Mandatowej VIII Zjaz­
du PZPR przedstawił jej prze 
wodniczący Mieczysław Heb­
da. Stwierdził, że VIII Zjazd 
PZPR jest prawomocny do wy 
bo’-u władz i podejmowania 
uchwał. (Sprawozdanie Komi­
sji Mandatowej zamieszcza­
my na str. 5).

Na tym zakończyły się obra 
ay pierwszego dnia VIII Zjaz 
du Polskiej Zjednoczonej Par

W kuluarach Sali Kongresowej 
umieszczono wielkie barwne foto­
gramy. Jest to wystawa obrazu­
jąca dorobek Polski Ludowej w 
ostatnich latach; wielkie inwesty­
cje surowcowe, nowoczesne fa­
bryki związane z budownictwem 
mieszkaniowym i zakłady pro­
dukcyjne, obiekty socjalne, odre­
staurowane zabytki. Zapisane w 
programie rozwoju kraju u pro­
gu lat 70, dziś służą już społe­
czeństwu i gospodarce narodowej. 
Dominującym akcentem wystawy 
jest plastyczna mapa Polski uka­
zująca najważniejsze zadania pro­
gramu „Wisła”. Jest to już spoj­
rzenie w przyszłość, w stronę .za­
mierzeń wytyczonych na na^tiż-
sze lata...

☆
~ Przed rozpoczęciem obrad i w 

przerw delegaci oblegali 
„Domu Książki”, w któ-

czasie 
stenska 77_-____ _
rych znajdowały się najnowsze 
tytuły wydawnictw beletrystycz­
nych, literatury społeczno-poli­
tycznej. a także wiele informato­
rów, albumów, słowniki, encykło-
pedie. Dużym powodzeniem cie­
szą się wydawnictwa poświęcone 
Warszawie: obok książek i albu­
mów o tematyce stołecznej także
plan miasta, informator tury­
styczny, przewodnik po miejscach 
pamięci narodowej znajdujących
się na 1terenie Warszawy.

Dla upamiętnienia kolejnego
Polskiej Zjednoczeń j

Partii Robotniczej Ministerstwo Łą­
czności wprowadziło 11 lutego b. 
do obiegu dwa znaczki pocztowe 
o wartości nominalnej 2,50 zł każ­
dy.

Do poszczególnych znaczków 
wykorzystano reprodukcje plaka­
tów. Pierwszy znaczek przedsta­
wia plakat Andrzeja Bareckiego 
— kontury mapy Polski w' posta­
ci rozłożonej książki, na której 
kartach umieszczono teksty ,,O 
dalszy rozwój socjalistycznej Pol­
ski, o pomyślność narodu pol­
skiego” oraz „VIII Zjazd PZPR — 
1980”. Drugi plakat Janusza' Stan- 
nego — portret robotnika z goź­
dzikiem. Znaczki wydrukowano 
w nakładzie po 6 000 000 sztuk.

W dniu wprowadzenia znaCzkó^ 
do obiegu, znajdą się w sprzeda­
ży koperty FDC opatrzone oko-
licznościowym 
sowanym w 
PKiN.

Projektantem

datownikiem sto- 
UPT Warszawa

koperty jest ar-
tysta plastyk Andrzej Barecki, a 
projektantem datownika — arty­
sta plastyk Zbigniew Stasik.

¥
Wielkim zainteresowaniem delc 

galów cieszą się uruchomione w 
kuluarach przez ośrodek kompu­
terowy' „Mera-System” punkty 
skomputeryzowanej obsługą infor­
macyjnej Zjazdu. Na monitorze 
ekranowym można wywołać po­
szukiwany rodzaj informacji — o 
Zjeżdzie, rozwoju społeczno-gos­
podarczym Polski w ostatnich 
latach, osiągnięciach nauki, tech­
niki i kultury, a także o stolicy 
kraju — Warszawie. Dane te przy 
gotowane zostały m. in. przez In 
stytut Podstawowych Problemów 
Marksizniu-Leninizmu KC PZPR, 
Główny Urząd Statystyczny, Ko­
misję Planowania przy Radzie Mi 
nistrów i zainteresowane resorty. 
Do pamięci komputera wprowa­
dzili je specjaliści z „Mery”. Po 
łączony z nim przewodowe, zain­
stalowany w PKiN minikomputer 
„Mera-408” przekazuje wywołane 

hasła do 7 „końcówek informatycz 
nych”. Na życzenie, wyświetlaną 
na ekranie informację można w 
ciągu kilku Sekund otrzymać w 
postaci wydrnku komputerowego.

PAP

ne. Schodzące po pierwszej
zmianie załogi z aktywem par­
tyjnym na czele gromadziły się 
w świetlicach i klubach przy­
zakładowych. aby obejrzeć tran 
smisję telewizyjną z otwarcia 
obrad. W rogozińskiej „Rofa- 
mie” utworzono na czas trwa­
nia Zjazdu klub dyskusyjny, w 
którym przewiduje się partyj­
ną dyskusję nad obradami zjaz 
dowymi..

(ewi. gra, sf, wis, woj, W)
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Kolejne delegacje zagraniczne
przybyły do Warszawy

11 bm. przybyły do Warsza­
wy na obrady VIII Zjazdu 
PZPR dalsze delegacje zagra­
niczne — przedstawiciele brat 
nich partii komunistycznych i 
robotniczych, a także — w cha 
rakterze obserwatorów — re­
prezentanci niektórych europej 
skich partii socjalistycznych.

W poniedziałek przybyła de 
legacja Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji, której prze­
wodniczy członek Prezydium, 
sekretarz KC KPCz — Vasil 
Bilak. Na warszawskim lot­
nisku delegację powitał czło­
nek Biura Politycznego, sekre 
tarz KC PZPR — Starrisław 
Kania.

Przybyła delegacja Zjedno­
czonego Frontu Ocalenia Na­
rodowego Kampuczy, której 
przewodniczy członek Komi­
tetu Centralnego Frontu i Ra­
dy Rewolucyjnej, mitnister 
spraw zagranicznych Kampu- 
czanskiej Republiki Ludowej 
— Hun Sen.

Na czele delegacji Francu­
skiej " ■” ”
stoi 
nego,

Partii Komunistycznej 
członek Biura Politycz- 

sekretarz KC FPK _
Charles Fiterman.

Delegacji Komunistycznej 
Partij Finlandii przewodniczy 
członek Biura Politycznego 
sekretarz KC Erki! Rautee. ’

Na czele delegacji Komuni -
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stycznej Partii Austrii stoi 
członek Biura Politycznego 
KC partii — Hans Kaift.

Przybył wiceprzęwodni-e>zącv 
KC Komunistycznej Partii 
Belgu Claude Renard.

Delegacji 
Partii Danii

Komunistycznej
przewodniczy

członek Biura Politycznego 
sekretarz KC 'sekretarz
Noerlund.

partii — Ib

Przybył członek Biura Pali 
cwanego, sekretarz KC Komu 
mstycznej Partii Norwegii — 
Alf Ingum.

W charakterze obserwatora 
przybył członek Biura Polity­
cznego KC Partii Socjalisty^ 

Belgii - Yvon Biefnot.

Przybyłe w poniedziałek do 
Warszawy delegacje witali 
przedstawiciele kierownictwa 
PZPR. (RAP)
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0 dalszy rozwój socjalistycznej Polski, o pomyślność

Referat programowy Biura Politycznego KC PZPR, wygłoszony przez I sekretarza KO PZPR - Edwarda Gierka
(SKRÓT)

Partia i społeczeństwo udzie 
liły poparcia ocenom i założe­
niom programowym zawartym 
w Wytycznych Komitetu Cen 
tralnego. Zostały one w pra­
cach przędz jazdowych poważ­
nie wzbogacone.

W * lipcu ubiegłego roku u- 
czciliśmy 35-lecie odrodzenia 
Ojczyzny. W maju obchodzić 
będziemy 35 rocznicę wieko­
pomnego zwycięstwa Związku 
Radzieckiego, całej wielkiej 
koalicji nad hitlerowskim fa­
szyzmem. Naród nasz wniósł 
do tego zwycięstwa wkład god 
ny swych chlubnych tradycji. 
Dzięki temu odmienił swój los. 
wszedł na drogę socjalizmu 
zbudował trwałe podstawy 
swego niepodległego bytu

Przed blisko 10 laty, w trud 
nej svtuacji. nartią nasza ,w 
oparciu o dotvchczaso>wv do- 
robek Polski Ludowej opraco 
wała strategię społeczno-go­
spodarczą, zwrócona ku czło­
wiekowi i jego potrzebom — 
strategię budowy rozwinięte­
go społeczeństwa socjalistycz­
nego w naszym kraju. Będzie 
my ją kontynuować. Strategia 
ta odpowiada potrzebom i a- 
spnacjom Polaków.

Zapewniliśmy w latach 
70-tych wykształcenie i pełne 
zatrudnienie w nowocześnie 
'wyposażonych warsztatach 
Pgący dla najliczniejszej po 
wojnie generacji rnłodzaeży 
polskiej. Od 1971 roku'realne 
płace wzrosły o ponad 50 pro­
cent, a realne dochody łącznie 
ze świadczeniami społecznymi 
o blisko 75 procent, przewyż- 
szając 2,5-krotnie rezultaty po 
przedniego 10-lecia.

Prawie 4-krotnie wzrosły w 
bieżącej dekadzie nominalne 
świadczenia społeczne pań­
stwa; podniesiono emerytury 
i renty, rozszerzono zakres 
świadczeń emerytalno-rento­
wych na wszystkich ludzi pra 
ey w mieście i na wsi. Poważ 
ny -wzrost dochodów wszy­
stkich pracujących umożliwił 
szybki wzrost spożycia artyku 
łów żywnościowych i przemy­
słowych, a także usług i dóbr 
kultury. Nieodpłatną opieka 
społecznej służby zdrowia ob 
jęta została ludność wsi. 
Znacznie zwiększył się zakres 
pomocy socjalnej udzielanej 
przez państwo rodzinie. 9 min 
obywateli, czyli przeszło V4 
mieszkańców naszego kraju, 
wprowadziło się w latach 
70-tych do nowych mieszkań.

Nastąpiła zasadnicza popra­
wa warunków pracy. W wy­
niku największego w Polsce 
Ludowej programu inwestycyj 
nego stworzono ponad 2,5 mir. 
nowych miejsc pracy. Łącznie 
powstało około 450 dużych za 
kładów przemysłowych i kil­
ka tysięcy mniejszych.

W rezultacie dochód narodo 
wy w' latach 70-tych wzrósł o 
blisko 85 procent, produkcja 
przemysłowa zwiększyła się o 
130 procent, produkcja rolna o 
30 procent, w tym roślinna o 
ponad 12 procent, a zwierzę­
ca o blisko 36 procent. W su­
mie zapewnione zostało zrea­
lizowanie głównych zaleceń 
VII Zjazdu nartii w dziedzinie 
celów społecznych.

Podstawowe kierunki rozwo 
ju społeczno-gospodarczego 
na najbliższe pięciolecie są wy 
razem zdecydowanej woli na­
szej partii, bv kontynuować 
strategię lat 70-tych.

Sprawą najważniejszą jest 
wzrost efektywności. Wymaga 
on istotnych zmian struktural 
rwch w całej gospodarce naro 
dowej. Proporcje gospodarcze 
powinny być tak kształtowa­
ne. aby sprzyjały zwiększaniu 
wydajności pracy, obniżce 

energo- i- materiałochłonności 
produkcji, zmniejszaniu zadłu 
żenią za granica oraz równo- 
wadze na rynku wew­
nętrznym.

Harmonizacji gospodarki 
służyć powinno przede wszy­
stkim zapewnienie właściwych 
proporcji między rozwojem 
przemysłów przetwórczych a 
rozwojem energetyki i trans­
portu oraz zaopatrzenia matę 
riałowo-surowcowego.

• Pierwszy wniosek, to ko­
nieczność rozbudowy energe­
tyki. Obecnie w trakcie budo­
wy znajduje się zagłębie pali 
wowo-energetyczne w Bełcha 
tw-ię oraz duże elektrownie w 
Połańcu i w Opolu.

Realizacja programu inwe­
stycyjnego w energetyce po­
zwoli na uzyskanie w latach 
1981—1985 przyrostu mocv 
rzędu około 9000 MW oraz zna 
cznego nrzyrostu mocy ciepl-, 
nej. Jednocześnie konieczne 
jest podniesienie sprawności 
wytwarzania energii oraz 
wzrost dyspozycyjności zainsta 
lowanych mocy energetycz­
nych.

W latach 70-tych wydobycie 
węgla wzrosło z około 140 do 
ponad 200 min ton. 80 procent 
tego wydobycia przeznaczyliś­
my na zaspokojenie potrzeb 
kraju, 20 procent — na eks­
port. W latach 1981—1985 wy­
dobycie węgla kamiennego no 
winno wzrosnąć o, 25—30 min 
ton, zaś węgla brunatnego dwu 
krotnie, czyli o około 40—50 
min ton.

Musimy podjąć bardziej sku 
teczne, niż dotychczas kroki 
na rzecz zmniejszenia tempa 
wzrostu zużycia energii i pa­
liw w całej gospodarce.

Dalszej rozbudowie i moder 
nizacji ulegnie baza produkcyj 
na hutnictwa. Istnieją'warun­
ki, aby w 1985 roku osiągnąć 
produkcję 23—24 min ton stali 
oraz około pół miliona ton mie 
dzi. Rosnąca produkcja Huty 
„Katowice” w II etapie jej bu­
dowy umożliwi niezbędną mo­
dernizację starego hutn/ctwa. 
Rozwijać będziemy wydobycie 
i przetwórstwo miedzi, siarki, 
cynku i ołowiu.

Poważne środki skierujemy 
na rozbudowę i modernizację 
transportu. Pomimo 2,5-krot­
nie większego, niż w poprzed­
nim dziesięcioleciu, wzrostu na 
kładów na transport, zaspoko 
kojenie rosnących potrzeb prze 
wozowych, zwłaszcza przez 
kolej, sprawia nadal wiele trud 
ności. Nastąpi dalszy rozwój 
floty handlowej. Rozszerzone 
zostaną możliwości przeładun­
kowe portów morskich. Nadal 
modernizować będziemy prze­
mysł stoczniowy.

W najbliższym 5-leciu za naj 
ważniejsze zadania związane z 
programem „Wisła” należy u- 
znać przedsięwzięcia na rzecz 
ochrony wód przed zanieczy­
szczeniem oraz -zapewnienie wa 
runków dla transportu w gór­
nym i dolnym biegji rzel|i.

Poprawa efektywności gospo 
darowania wymaga lepszego 
wykorzystania posiadanego 
przez Polskę potencjału wy­
twórczego. Jednym z istotnych 
tego warunków jest lepsze wy 
korzystanie czasu pracy, jakoś­
ciowy postęp w organizacji 
pracy, dostosowany do zmie­
niających się technik i techno 
logii wytwarzania..

Pilnym zadaniem najbliż­
szych miesięcy będzie opano­
wanie trudnej sztuki oszczęd­
nego gospodarowania surowca 
mi i materiałami do produkcji. 
Będziemy doskonalić mechaniz 
my ekonomiczne sprzyjające 
postępowi w tej dziedzinie.

Dyscyplina inwestycyjna sta 
nowi ważny element sprawne­
go funkcjonowania gospodarki. 
Łamanie tej dyscypliny godzi 
w dobrze pojęty interes społe-

czny. Niezbędnym czynnikiem 
usprawnienia działalności inwe 
stycyjnej winno być wprowa­
dzenie zasad rachunku ekono­
micznego na wszystkich jej eta 
pach.

Nasze działania na rzecz po­
prawy efektywności gospoda­
rowania powinny znaleźć wy­
raz w obniżce jednostkowych 
kosztów produkcji, w oszczęd­
ności czasu pracy ludzi i ma­
szyn. Surowy reżim oszczędno’ 
ściowy musi obowiązywać wszy 
stkich, dotyczy to w równej 
mierze procesu produkcji, jak 
i snożyofa.

• Niezmiennym i nadrzędnym 
celem naszej polityki gospodar 
cze.j jest zaspokojenie potrzeb 
społecznych, pomyślność czło­
wieka i narodu, każdej polskiej 
rodziny.

Chcemy, by w latach 1981— 
1985 płace realne wzrosły o 
około 9—11 procent, by nadal 
zwiększały się świadczenia spo 
łeczne, a Zwłaszcza renty i eme 
rytury. Chcemy by nadal rosły 
dochody rolników.

W br. liczba nowo bud owa - 
nych mieszkań będzie większa odgraniczanie słusznych dążeń
prawie dwukrotnie w porów­
naniu z 1971 rokiem. Łącznie w 
mijającym 10-leciu zbudujemy 
o 60 procent więcej nowych 
mieszkań, niż w poprzedniej 
dekadzie. Ilościowemu rozwo­
jowi budownictwa towarzyszył 
znaczny wzrost średniej wiel­
kości mieszkania oraz popra­
wa wyposażenia mieszkań. Mi­
mo znacznego wzrostu budow­
nictwa mieszkaniowego czas 
oczekiwania na mieszkanie jest 
jednak wciąż długi.

W pierwszej połowie lat 80- 
tych przewidujemy oddanie do 
użytku 1.7 min mieszkań, w 
tym 150 000 w wyniku -moder­
nizacji starych mieszkań. Trak 
tujemy to zadanie jako mini­
malne. Należy tworzyć lepsze, 
niż dotychczas, warunki dla 
rozwoju budownictwa indywi­
dualnego. Zdajemy sobie spra­
wę z dotkliwych kłopotów, 
jakie wciąż jeszcze sprawiają 
ludziom pracy niedostatki w 
zaopatrzeniu rynku. Będziemy 
podejmować wszelkie wysiłki, 
aby sytuację tę polepszać i 
normalizować. ' Rząd powi­
nien prowadzić politykę cen 

planowyzabezpieczającą
wzrost dochodów realnych lu­
dzi pracy, zwłaszcza najniżej 
uposażonych.

Dla poprawy warunków ży­
cia społeczeństwa niezbędne 
jest przyspieszenie rozwoju 
usług.

Szczególną wagę przykładać 
będziemy do rozwoju wszech­
stronnej Domocy dla. matek wy 
chow-ujących dzieci ■ j rodzin 
wielodzietnych.

W latach 70-tych nakłady in 
westycyjne na ochronę zdro­
wia i opiekę społeczną wzrosły 
o przeszło 200 procent. Oddano 
do użytku 75 nowych szpitali, 
zwiększających o 25 procent 
liczbę łóżek szpitalnych. Bę­
dziemy kontynuować rozbudo­
wę bazy materialnej służby 
zdrowia i polepszać rozmiesz­
czenie kadr.

Kontynuując realizację pro­
gramu zwiększania liczby dni 

. wolnych od pracy i łącząc je 
ściśle z postępem we wzroście 
wydajności pracy, musimy w 
większym, niż dotychczas, za­
kresie stosować zróżnicowane 

rozwiązania dla poszczególnych 
branż i zakładów pracy.

Obowiązkiem wypływającym 
z naszej ideologii jest wyraźne

do poprawy warunków życia 
od egoizmu, chciwości i żądzy 
bogacenia się za wszelką cenę.- 
Odrzucamy sposób życia i po­
stawę moralną zawężającą ce­
le i treści ludzkiego działania 
jedynie do motywów i dążeń 
materialnych.

W dyskusji przedzjazdowej 
na czoło wysuwała się spra­
wa pełnego przestrzegania 
sprawiedliwości społecznej. 
Należy doskonalić system płac 
w kierunku lepszej realizacji 
socjalistycznej !zasady zależnoś ___  „ „ _ żywczy z bazą surowcową, 
ci płacy od jakoś*ci i złożoność wzbogacając rynek żywnościo
ci wykonywanej pracy, dbając 
jednocześnie o to, aby przy­
rost płac w ramach poszczegól 
nych branż i grup uwzględniał 
w należytym stopniu pracow­
ników najniżej i średnio upo 
sażonych. Nie wolno także do 
puszczać do żywiołowego róż­
nicowania się dochodów.

Podzielamy również pogląd 
o konieczności doskonalenia 
zasad przydziału mieszkań. 
Preferować należy potrzeby ro 
dżin wielodzietnych i mło­
dych, a także rodzin robotni­
ków i - pracowników przodują 
cych w pracy zawodowej. Na 
leży zachęcać i ułatwiać wy­
mianę mieszkań w uzasadnić 
nych - społecznie przypadkach, 

zwłaszcza między pokoleniami 
w tych samych rodzinach. Po 
dzielamy opinię a pilnej po­
trzebie stanowczego przeciw­
działania niepożądanemu, choć
ilościowo marginesowemu zja 
wisku, jakim stało się w ostat wzięć prowadzących do żmniej 

szenia wysokiej importochłonnich latach podnajmowanie 
mieszkań oraz handel nimi po 
spekulacyjnych cenach.

Potrzeba nam klimatu spo­
łecznego, w którym powszech 
ną dezaprobatą objęte byłyby 
odstępstwa od socjalistycz­
nych zasad współżycia — na 
ruszanie norm prawnych i za 
sad moralnych, osiąganie bez 
prawnych korzyści z łatwiej­
szego dostępu do deficytowych 
dóbr, ze spekulacji, łapownic­
twa itp.

Kadry naszej partii i pań­
stwa są ofiarne i rzetelne, 
skromne i uczciwe. Zdarzają 
się jednak jednostki, których 
postępowanie budzi sprawied­
liwe potępienie społeczne- Zda 
rza się też pobłażliwość i osła 
nianie demoralizacji i nieuczci 
wości. Musimy zdecydowanie 
położyć temu kćes. Trzeba bez 
względu na osoby i stano­
wiska bronić dobrego imienia 

< artii, władzy ludowej.
Na inwestycje w rolnictwie 

i przemyśle spożywczym oraz 
w przemysłach pracujących 
bezpośrednio dla rolnictwa 
przeznaczono w bieżącym 10- 
leciu kwotę ponad 1200 mld zł, 
to jest prawie 3-kro^pie wię­
cej, niż w latach 60-tych. Po­
głowie trzody chlewnej wzros 
ło w minionej dekadzie o pra 
wie 60 procent, bydła o 25 pro 
cent i owiec o ponad 37 pro­
cent.

Generalnym programem dal 
szego rozwoju gospodarki żyw 
nościowej jest uchwała XV Ple 
num KC z 1974 roku. Pryncy 
pialną zasadą naszej polityki 
rolnej — wypracowanej i rea 
lizowanej wspólnie z ZSL — 
jest i pozostaje kojarzenie sta 
łego wzrostu produkcji ze stop 

niową przebudową chłopskie­
go rolnictwa.

Przeznaczamy na rolnictwo 
niezbędne nakłady, które przy 
właściwym ich spożytkowaniu 
pozwolą w latach 1981 — 1935 
na wzrost końcowej produkcji 
rolniczej netto o co najmniej 
12 procent, przy znacznym wy­
przedzeniu wzrostu produkcji 
zbóż i pasz w stosunku do 
wzrostu pogłowia zwierząt gos 
podarskich. Niewystarczające 
zasoby pasz gospodarskich są 
obecnie głównym czynnikiem 
ograniczającym rozwój pro­
dukcji zwierzęcej. Pokonanie 
tej bariery leży w możliwoś­
ciach naszego rolnictwa.

W latach 80-tych tworzyć bę 
dziemy warunki sprzyjające 
rozwojowi produkcji we wszy 
stkich sektorach rolnictwa.

Będziemy też rozbudowywać 
i modernizować przemysł rol­
no - spożywczy. We wszyst­
kich regionach naszego kraju 
istnieją warunki, by ściślej 
wiązać przemysł rolno - spo- 

wy.'
Mamy realne możliwości, by 

w oparciu o własną produkcję 
rolniczą wyżywić nasz naród, 
by ograniczyć do minimum im 
port żywności i wrócić na ryn 
ki światowe, jako uznany eks 
porter szeregu artykułów roi 
no - spożywczych.

Rozwojowi naszej gospodar 
ki winien w rosnącym stop­
niu służyć udział Polski w mię 
dzynarodowym podziale pracy, 
realizowany przede wszystkim 

drogą przyspieszania dynami- 
ki naszego eksportu.

Konieczne jest zatem zwięk 
scenie udziału prochskeji na 
etepert w gtobałne-j prodsk- 

cji polskiego przemysłu, pod­
niesienie jakości i niezawod­
ności wyrobów, atrakcyjności 
polskiej oferty eksportowej. Z 
drugiej strony konieczne bę­
dzie podejmowanie przedsię- 

ności naszej gospodarki.
Pierwszoplanowe znaczenie 

przywiązujemy do zacieśnie­
nia współpracy z naszym 
głównym partnerem, Związ­
kiem Radzieckim. Uwzględnia ’ 
jąc gospodarcze i polityczne 
znaczenie dalszego rozwoju 
współpracy z krajami RWPG. 
Polska będzie dążyć do roz­
woju specjalizacji' i koopera­
cji przemysłowej, do podej­
mowania wspólnych przedsie 
wzięć produkcyjnych i nauko 
wo - technicznych, wspólnego 
rozwiązywania problemów pa 
liwowo - surowcowych.

Nadal rozwijać będziemy 
wzajemnie korzystną wymia­
nę z krajami kapitalistyczny­
mi rozwihiętymi gospodarczo, 
powiększając nasz eksport dc 
tych krajów. Pragniemy rów­
nież rozwijać wymianę towa­
rową i zacieśniać współprace 
produkcyjną, na wzajemnie 
korzystnych zasadach, z kraja 
mi rozwijającymi się-

Realizacji celów społeczno- 
gospodarczych sprzyjać powin 
no doskonalenie funkcjono­
wania gospodarki. Obecnie 
chodzi o to, by wysiłek orga­
nizatorski partii i państwa do 
pasować do uwarunkowań 
wewnętrznych i zewnętrznych 
pierwszej połowy lat 80-tych.

Wzmocnieniu funkcji strate­
gicznej oraz funkcji sterowa­
nia gospodarką na szczeblu 
centralnym towarzyszyć po­
winno rozszerzanie uprawnień 
i kompetencji zjednoczeń, kom 
binatów i przedsiębiorstw, nie 
zbędne dla pobudzania inicja 
tywy i odpowiedzialności za 
efektywność wykorzystania 
czynników wytwórczych. Jed­
nocześnie wypracować trzeba 
prawidłowe zasady rachunku 
ekonomicznego, którego sto­
sowanie sprzyjać powinno 
wzrostowi zainteresowania 
oszczędzaniem na każdym od 
cinku działalności społeczno- 
gospodarczej.

W latach 70-tych nastąpiło 
dalsze rozszerzenie i pogłębię 
nie patriotycznej jedności aa 
szego narodu. Podstawę tego 
nad wyraz pozytywnego pro­
cesu stanowi społeczno - eko 
nomiczna i międzynarodowa 
polityka naszej partii, trafnie 
wyrażająca interesy i dążenia 
narodu polskiego. Umacnia nie 
jedności narodu stanowić bę­
dzie nadal niepodważalną za­
sadę naszej polityku

Musimy stale pracować nad 
wykorzenianiem ze świado­
mości konserwatywnych po­
glądów politycznych i ideolo­
gicznych oraz uprzedzeń i de- 

. formacji wnoszonych przez 
przeciwników socjalizmu.

Jedność narodu, którą bu- 
' dujemy, ma jasną lęlasową 

treść. Podstawę jej stanowi 
akceptacja socjalistycznego 
ustroju, socjalistycznej polity­
ki państwa i socjalistycznych 
sojuszów międzynarodowych. 
Tylko taka jedność ma patrio­
tyczną wartość, służy Polsce i 
narodowi.

Taki jest najgłębszy sens 
działania FJN, który łączy 
wszystkich patriotów nieza­
leżnie od ich pochodzenia i
położenia społecznego, wy­
kształcenia i zawodu, stosun­
ku do rełigij. Podstawą Fron­
tu Jedności Narodu jest współ­
praca PZPR z ZSL i SD.

Wielkiej sprawie jedności 
narodu służy polityka wyzns ■ 
niowa naszego państwa. Zapi­
sana na kartach Kansstytuc' 
zasada ' wolności sumienia
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wyznania jest z całą konsek­
wencją przestrzegana w prak­
tyce. Sprzyjaliśmy i będzie­
my niezmiennie sprzyjać 
współdziałaniu Kościoła z so- 
cjalistycznym państwem w 
umacnianiu rodziny, przeciw­
działaniu ujemnym zjawiskom 
moralnym, w krzewieniu zro­
zumienia nadrzędności dobra 
publicznego, w zespalaniu spo­
łeczeństwa w imię pomyślno­
ści Polski Ludowej.

Niepodległe, suwerenne, so­
cjalistyczne państwo jest wiel­
ką historyczną zdobyczą na­
szego narodu, jego wspólną 
własnością i wspólną odpo­
wiedzialnością. W procesie 
dalszego doskonalenia pań­
stwowości socjalistycznej mu- 
simy coraz bardziej harmonij­
nie łączyć aktywizację insty­
tucji demokracji socjalistycz­
nej z podnoszeniem sprawno­
ści działania administracji 
państwowej. Najważniejszy 
miernik efektywności funk­
cjonowania instytucji demo­
kracji 'socjalistycznej stanowi 
rzeczywisty wpływ i wkład 
obywateli w rozstrzyganie 
spraw zakładu pracy, wsi, 
osiedla i miasta, wojewódz­
twa, całego państwa.

Bezpośrednio po Zjeździe 
odbędą się wybory do Sejmu 
i wojewódzkich rad narodo­
wych. Marny podstawy do sa­
tysfakcji z postępu, jaki doko­
nał się w pracy Sejmu PRL 
w latach siedemdziesiątych. 
Rola Sejmu w procesie two­
rzenia prawa socjalistycznego 
i podnoszenia kultury prawnej 
powinna być nadal umacnia­
na. Konieczne jest zwłaszcza 
zwiększenie udziału Sejmu w 
pracach nad planem i budże­
tem państwa, a także w kon­
troli ich wykonania

Kierownicza rola partii sta­
nowi fundamentalną, leninow­
ską zasadę budownictwa socja­

listycznego Rolę tę należy umac 
niać i zarazem doskonalić.

Partia nasza będzie z całą 
konsekwencją umacniać auto- 
rytet centralnej i terenowej 
administracji państwowej, tro­
szczyć się o jej więź ze społe­
czeństwem, o rzeczową .atmosfe 
rę pracy, o rzetelność analiz, 
informacji i ocen, o skuteczne 
przeciwdziałanie formalizmowi 
i biurokratyzmowi, o właści­
wy stosunek do obywatela.

Budując autorytet kadr pań­
stwowych i gospodarczych, po 
budzając ich inicjatywę i samo­
dzielność. instancje partyjne 
muszą z jeszcze większą kon­
sekwencją stawiać tym kadróm 
wysokie wymagania pod wzglę 
dem skuteczności realizowania 
polityki partii i państwa oraz 
poziomu ideowego. Wyniki pra 
cy stanowić powinny główną 
podstawę oceny kadr i polityki 
kadrowej. Utrzymywanie na 
odpowiedzialnych " stanowi­
skach pracowników nie zdol­
nych do należytego wywiązywa 
nia się ze swoich obowiązków 
powoduje trudne do powetowa 
nia szkody

W 1975 roku dokonaliśmy re­
formy administracji terenowej. 
,Doświadczenie potwierdziło jej 
słuszność. Dzięki niej rozwój 
poszczególnych regionów kraju 
stał się bardziej równomierny. 
Obecnie sprawą główną staje 
się pełna realizacja funkcji rad 
narodowych, jako organów wła 
dzy państwowej i podstawo­
wych organów samorządu spo­
łecznego w terenie. Niezbędne 
jest również rozszerzenie finan 
sowych i gospodarczych upraw 
nień rad narodowych. W szcze­
gólności trzeba rozszerzyć 
uprawnienia rad gminnych

Konstytucja PRL podniosła 
samorządność do rangi jednej z 
podstawowych zasad ustroju po 
litycznego w naszym kraju. Naj 
ważniejszym zadaniem jest 
obecnie podniesienie skutecz­
ności działania wszystkich 

ogniw samorządu robotniczego, 
a także samorządu w miejscu 
zamieszkania.

Dążeniem partii jest dalsze 
umacnianie związków zawodo­
wych, jako reprezentanta inte­
resów pracowniczych, zwiększę 
nie skuteczności ich działania 
w kształtowaniu założeń polity 
ki społecznej i gospodarczej 
państwa. Do kompetencji.! od­
powiedzialności związków za­
wodowych należy dbałość o bez 
pieczeństwo pracy. W wypełnia 
niu tej powinności instancje 
partyjne powinny udzielać ru­
chowi zawodowemu stałego po 
parcia i stałej pomocy. Nie 
m» bowiem dla nas nic waż­
niejszego nad życie i zdrowie 
człowieka pracy

Bogate tradycje i rosnące zna 
ozenie ma w naszym kraju sa­
morząd wiejski. Winien on od­
grywać coraz aktywniejszą ro­
lę w unowocześnianiu produk­
cji rolnej, w zagospodarowywa 
niu ziemi, w życiu społecznym 
i kulturalnym wsi.

Powinniśmy też umacniać sa 
modzielność i samorządność or­
ganizacji spółdzielczych w roz­
wiązywaniu powierzonych im 
problemów.

Jedną z głównych cech so­
cjalistycznej kultury politycz­
nej jest doniosła rola kontroli, 
jako czynnika zabezpieczające­
go przed deformacjami i nad­
użyciami, przed biurokratyz­
mem w pracy gospodarczej i 
państwowej. Istotne znaczenie 
miało powołanie komitetów 
kontroli społecznej. Najważniej 
szą dzissprawą jest prawidło­
we funkcjonowanie wszystkich 
instytucji kontroli.

Rozszerzyliśmy znacznie 
uprawnienia socjalne, szczyci­
my się demokratycznym Ko­
deksem Pracy, ale nie wolno za 
pominąć, że jednocześnie nie­
domaga wykonywanie obowiąz 
ków i. dyscyplina pracy, rośnie 
absencja. Nie zgodzimy się nig 
dy z poglądem, że warunkiem 
dyscypliny i dobrej pracy jest 
bicz bezrobocia; to obrażałoby 
uczciwych ludzi. Można i nale­
ży zapewnić właściwe, obywa­
telskie postawy wobec pracy w 
warunkach pełnego zatrudnie­
nia.

W kształtowaniu właściwego 
stosunku do pracy i wszelkich 
obowiązków dążyć winniśmy 
do tego, aby zasada dobrej pra 
ey stała się postawą i normą, 
wzmacnianą mechanizmami 
ekonomicznymi i społecznymi.

Realizowanie uprawnień so­
cjalnych, korzystanie z ulg i 
przywilejów musi odpowiadać 
poczuciu sprawiedliwości ludzi 
pracy. Szczególną wagę ma po­
szanowanie mienia zarówno 
społecznego jak i osobistego.

Dotkliwe szkody gospodarcze 
i moralne wyrządza alkoholizm, 
źródło wielu tragedii rodzin­
nych, nieszczęść i strat. Trzeba 
podjąć z tą plagą zdecydowaną 

> walkę tak w życiu publicznym, 
jak i w sferze obyczajów. Nie­
zbędne jest tu kompleksowe 
działanie wychowawcze, gospo 
darcze i administracyjne.

Po VII Zjeździe PZPR nastą­
piło umocnienie socjalistycznej 
praworządności i porządku w 
naszym kraju. Działania orga­
nów wymiaru sprawiedliwości, 
Służby Bezpieczeństwa i Milicji 
Obywatelskiej przyniosły ogra­
niczenie dokuczliwego margine 
su zjawisk szkodliwych i nie­
pożądanych. Zmniejszyła się 
liczba przestępstw, zwłaszcza 
wymierzonych przeciwko życiu 
i zdrowiu. Musi jednak niepo­
koić wciąż szeroki zasięg prze­
stępstw gospodarczych, celno- 
dewizowych oraz spekulacji. 
Przeciwdziałanie przestępczoś­
ci wymaga od organów admini 
stracji państwowej i gospodar 
czej oraz ogniw społecznych 
konsekwentnego egzekwowania 

obowiązków, zaostrzenia kon­
troli i uporu w realizacji wnios 
ków pokontrolnych.

Będziemy nadal robić wszy­
stko, aby zapewnić Polsce poko 
jowy byt, bezpieczeństwo i nie­
naruszalność granic. Jest to 
święta narodowa powinność.

Zasadniczą i niepodważalną 
gwarancję naszego bezpieczeń­
stwa narodowego stanowi so­
jusznicza współpraca ze Związ 
kiem Radzieckim i wszystkimi 
państwami obronnego przymie 
rza — Układu Warszawskiego. 
W obecnej sytuacji międzyna­
rodowej nacechowanej wzro­
stem napięcia i zagrożeń mu- 
simy jeszcze konsekwentniej 
budować ideowe i materialne 
podstawy naszej obronności.

Głównym czynnikiem naszej 
zdolności obronnej jest ludowe 
Wojsko Polskie. Wypełnia ono 
rzetelnie swoje obronne powin 
ności, ucieleśnia wartości pa­
triotyzmu i internacjonalizmu, 
jest dumą i miłością naszej par 
tii i całego naszego narodu.

Niezmienną powinnością na­
szej partii pozostaje umacnianie 
i pogłębianie socjalistycznego 
patriotyzmu. Nasz patriotyzm 
jest twórczy i aktywny — czer­
pie z przeszłości i otwiera się 
ku przyszłości. Zespala się on 
nierozdzielnie z internacjonaliz 
mem.

Ideały patriotyzmu i inter­
nacjonalizmu, stanowiące dziś 
wyraz racji narodowych i kla­
sowych powinny określać treść 
wszystkich poczynań ideowo- 
wychowawczych naszej partii 
i naszego państwa, systemu oś­
wiatowego i organizacji maso­
wych, całej naszej pedagogiki 
społecznej.

Partia pozytywnie ocenia 
działalność organizacji zrzeszo 
nych w FSZMP. Wysoko ceni 
ona udział młodego pokolenia 
w realizacji ogólnonarodowych 
zadań, widzi troski i potrzeby, 
dążenia i aspiracje młodzieży.

Zadania, które stoją przed 
naszym narodem, wymagają 
hartu, wysokich walorów mo­
ralnych i ideowych, solidnej 
wiedzy. Liczymy na młodych, 
na ich gotowość sprostania 
wyzwaniu naszych czasów.

Program upowszechniania 
średniego wykształcenia traktu 
jemy jako program awansu kul 
turalnego całego młodego po­
kolenia.

Szczególną uwagę przywią­
zywać powinniśmy do właściwe 
go przygotowania młodzieży do 
zawodu.

Na czoło zadań szkolnictwa 
wyższego wysuwamy problem 
podniesienia jakości kształce­
nia i wychowania młodej inte­
ligencji oraz zwiększenia udzia­
łu uczelni W badaniach nauko­
wych 'służących potrzebom gos 
podarki i kultury narodowej.

Strategia działania partii na 
polu nauki i postępu naukowo- 
technicznego wypracowana 
przez XII Plenum KC będzie 
obowiązywać w latach 80-tych. 
Celem naszej polityki jest dal­
sze zwiększanie i umacnianie 
naukowego potencjału Polski, 
tworzenie lepszych warunków 
dla pracy naukowej oraz roz­
wijanie coraz bardziej skutecz­
nych związków nauki z życiem 
społecznym i gospodarką.

Oczekujemy od naszej nauki 
znacznego postępu w eksporcie 
krajowej myśli i usług nauko­
wo-technicznych, zwiększenia 
aktywności Polski w międ<zyna 
rodowej współpracy na polu 
nauki i techniki. Polityka par­
tii i państwa sprzyjać będzie sze 
rokim związkom nauki polskiej 
z nauką światową. Szczególne 
znaczenie dla przyszłości i szcze 
golnie owocne perspektywy ma 
współpraca naukowo-technicz­
na ze Związkiem Radzieckim i 
innymi krajami socjalistyczny 

mi, którą powinniśmy systema 
tycznie pogłębiać.

W szerokim froncie socjali­
stycznego wychowania rosnące 
zadania przypadają środkom 
masowego przekazu — prasie, 
radiu i telewizji.

Przywiązujemy wielką wagę 
do działalności środowisk twór­
czych. Pragniemy tworzyć co­
raz lepsze warunki dla rozwoju 
narodowej kultury socjalistycz 
nej Polski. Partia nasza będzie 
zacieśniać więź z twórcami, 
udzielając szczególnego popar­
cia wszystkiemu, co wzbogaca 
życie duchowe socjalistycznego 
społeczeństwa, umacnia jedność 
narodu. Będziemy rozszerzać za 
kres działań zmierzających do 
upowszechnienia dorobku pol­
skiej i światowej kultury.

Dzięki konsekwentnej poli­
tyce naszej partii Polska uzy­
skała mocną pozycję w Euro­
pie i w świecie, pozycję pań-. 
stwa, z którym współpraca 
jest ceniona i które cieszy się 
szacunkiem i uznaniem.

Głównym celem przyjętej 
u narodzin Polski Ludowej li­
nii generalnej w stosunkach 
międzynarodowych, w pełni 
potwierdzonej w całym po­
wojennym okresie, jest za­
pewnienie narodowi polskie­
mu bezpieczeństwa, warun­
ków do pokojowej, twórczej 
pracy.

Zawsze i ze wszystkich sił 
bronić będziemy prawa do 
życia w pokoju.

Z najbardziej żywotnych 
interesów narodu i państwa 
polskiego wynika kluczowe 
znaczenie stosunków przyjaź­
ni, sojuszu i współpracy ze 
Związkiem Radzieckim, które 
stanowią trwałą podstawę nie­
podległości i suwerenności, 
bezpieczeństwa i pokoju Pol­
ski.

W upływającym 10-leciu, 
dzięki bliskiemu współdziała­
niu naszych bratnich partii, 
przyjacielska współpraca pol­
sko-radziecka osiągnęła nowy 
wyższy poziom.

Dzięki socjalizmowi, dzięki 
nowemu kształtowi ustrojowe­
mu i terytorialnemu naszego 
państwa, na wszystkich gra­
nicach mamy dziś przyjaciół 
i sojuszników.

Radzi jesteśmy, że pomyśl­
nie i wszechstronnie, w szer­
szej, niż kiedykolwiek, skali i 
w bogatszych formach rozwi­
ja się współpraca z bratnimi 
krajami socjalistycznymi.

Polska jest niezłomnym 
ogniwem wspólnoty państw 
socjalistycznych. W tym roku 
przypada 25 rocznica powo­
łania Układu Warszawskiego, 
sojuszu polityczno-obronnego, 
który zapewnia bezpieczeń­
stwo państw wspólnoty socja­
listycznej i od początku swego 
istnienia jest aktywnym czyn­
nikiem pokoju, ośrodkiem ini­
cjatyw zmierzających d<> za­
hamowania wyścigu zbrojeń. 
Jednym z głównych i nie­
zmiennym kierunkiem działa- 
nią Polski na arenie między­
narodowej było dążenie do 
wniesienia jak największego 
wkładu w dzieło budowy po­
kojowych struktur w Europie 
i świecie. Nasz kraj był jed­
nym z inicjatorów procesu 
odprężenia, był i jest głęboko 
zaangażowany w jego pogłę­
bianie i utrwalanie.

Akt końcowy z Helsinek, 
podpisany przez przywódców 
35 państw to wielka karta 
pokoju, która usankcjonowała 
ostatecznie w płaszczyźnie 
stosunków międzynarodowych, 
realia polityczno-terytorialne 
w powojennej Europie. Nasz 
kraj należy do tych, które z 
całą powagą i dobrą wolą 
realizują postanowienia Aktu 
Końcowego, stoją na gruncie 
skrupulatnego przestrzegania 
jego jasno sformułowanych 
zasad i zaleceń.

Wnosiliśmy na miarę na­
szych możliwości, cieszący się 
uznaniem naszych socjalistycz­
nych sojuszników, przyjmo­
wany z aprobatą przez wielu 
partnerów zachodnich, twór­
czy wkład w budowę ogólno­
europejskiego zaufania, bez­
pieczeństwa i pokojowej 
współpracy.

Kluczowe znaczenie dla po- 
głębienią procesu, odprężenia 
politycznego miałoby jego 
wzmocnienie odprężeniem mi­
litarnym. Z otuchą powitaliś­
my podpisanie w ubiegłym 
roku r adzie cko-a mer yka ń s k i e - 
go II układu o ograniczeniu 
ofensywnych zbrojeń strate­
gicznych. Tym bardziej je­
steśmy zaniepokojeni decyzją 
o odroczeniu procesu ratyfika­
cji w Kongresie USA tego 
układu, na który czekają na­
rody świata.

Niepokoi nas groźna dla 
bezpieczeństwa na naszym 
kontynencie decyzja NATO o 
wprowadzeniu do produkcji i 
rozmieszczeniu w Europie za­
chodniej nowych broni rakie- 
towo-nuklearnych, co w isto­
cie rzeczy zmierza do otwar­
cia nowego, szczególnie nie­
bezpiecznego etapu wyścigu 
zbrojeń.

Stała się ta’ decyzja kanwą 
dla ożywienia działalności 
zwolenników zimnej wojny i 
polityki z pozycji siły, dla 
kampanii wymierzonej prze­
ciwko ZSRR i krajom socja­
listycznym, pogorszyła klimat 
polityczny w Europie i świe­
cie. Szczególny niepokój musi 
przy tym budzić aktywność 
RFN w dążeniu do zainstalo­
wania nowych broni na jej 
terytorium.

Naród Polski ma moralne 
prawo i obowiązek przestrze­
gania przed groźnymi skutka­
mi tej niekorzystnej ewolucji 
sytuacji międzynarodowej.

Jesteśmy nadal gorącymi 
rzecznikami i zwolennikami 
kontynuowania podjętych w 
ostatnich latach rozmów, któ­
rych celem jest trwałe opar­
cie stosunków w Europie na 
zasadach równego bezpieczeń­
stwa i wzajemnego zaufania.

Tak jak my myśli wielu 
polityków na całym świecie. 
Docenić należy znaczenie fak­
tu, że w tej ogólnoludzkiej 
sprawie tak doniosłe brzmi 
również głos papieża Jana Pa­
wła II.

Nie można godzić się z my­
ślą, że wielkie dzieło poko­
ju zostałoby zaprzepaszczone. 
Ludzkość nie może dopuścić 
do powrotu zimnej wojny.

Pełne nadziei oczekiwania 
wiążemy ze zbliżającym się 
spotkaniem przedstawicie-i 
państw — uczestników KBWE 
w Madrycie. Ze swej strony u- 
czynimy wszystko, aby przy­
czyniło s<ię ono do realizacji 
helsińskiego Aktu Końcowego, 
do umocnienia bezpieczeństwa 
i rozwoju współpracy.

W ubiegłym roku wraz z na 
szymi sojusznikami z Układu 
Warszawskiego wysunęliśmy 
propozycję zWołania konferen 
cji w sprawie odprężenia mdli 
tarnego i rozbrojenia w Euro 
pie. Porozumienie w sprawie 
zwołania tej konferencji, o- 
siągnięte np. w trakcie spotka 
nia madryckiego, mogłoby stać 
się zwrotem ku lepszemu w sy 
tuacji międzynarodowej.

Polska byłaby gotowa goście 
konferencję w swej stolicy. 
Byłby to zaszczyt dla naszego 
kraju, urastający do rangi 
symbolu. Warszawa, której o- 
kupant zgotował tak okrutny 
los, tętni dziś pokojową, twór­
czą pracą. Byłaby więc godnym 
i właściwym miejscem dla od 
bycia tak ważnego spotkania 
międzynarodowego.

W dalszej części referatu 
wskazuje się m. in., że nasz 
kraj odnosi się z wielką uwa­
gą i życzliwością do wszy­

stkich sił postępowych w świ? 
cle. Jesteśmy solidarni z wszy 
stkimi postępowymi siłami 
Afganistanu w ich' dążeniu do 
położenia kresu ingerencji z 
zewnątrz sił reakcji.

Odnosimy się ze zrozumie­
niem do podnoszonych przez 
ruch krajów niezaangażowa- 
nych postulatów w sprawie bu 
dowy nowego, sprawiedliwego 
i sprzyjającego rozwojowi, mo 
delu międzynarodowych sto­
sunków gospodarczych.

Polityka Chin dążąc do na­
rzucenia swej dominacji naro 
dom Azji, udzielając wsparcia 
zirnnowojennym poczynaniom 
zbrojeniowym NATO oraz re 
wizjonistycznym zapędom za- 
chodnioniemieckich odwetow­
ców. zmierza do naruszenia po 
kojowej stabilizacji i zahamo 
wania procesu odprężenia. He 
gemonistyczna i wielkomocar­
stwowa polityka Chin jest 
źródłem rosnącego zagrożenia 
sprawy pokona w Azji i w 
świecie.

Opowiadamy się niezłomnie 
za ideową jednością i współ­
działaniem w walce o wspólne 
cele międzynarodowego ru 
eh u komunistycznego i robot­
niczego. Działamy na rzecz u- 
macniania tej jedności, na 
płaszczyźnie intemacjonali- 
stycznej solidarności.

W imieniu naszego . narodu 
wysunęliśmy ideę wychowa­
nia społeczeństw, w tym zwła 
szcza młodych pokoleń dla po 
koju, w duchu przyjaznego 
współżycia i współpracy z inny 
mi narodami. Nadal, z- całą 
konsekwencją i oddaniem, bę 
dziemy służyć ochronie i umac 
nianiu pokoju dla naszego na 
rodu, dla Europy, dla świata.

Końcowy fragment referatu 
poświęcony jest doskonaleniu 
pracy partyjnej.

Kierownicza rola partii — 
podkreśla m. in. referat — to 
niepodważalna zasada ustroją 
wa. konstytucyjna norma na­
szego systemu politycznego. 
Kierownicza rola partii ozna­
cza dla wszystkich jej człon­
ków i organizacji obowiązek 
przodowania w działaniu na 
rzecz socjalistycznych prze­
obrażeń, w walce o postęp i 
sprawiedliwość Oznacza zara 
zem wielką odpowiedzialność.

Ponad 3 min członków i kan 
dydatów PZPR to ogromna si 
la polityczna i moralna, żespo 
łona wspólnotą idei i celów. 
Każdy członek naszej partii po 
winien jeszcze skuteczniej 
wpływać na urzeczywistnianie 
jej polityki, zdecydowanie 
przeciwstawiać się zjawiskom 
negatywnym, zwalczać wszel­
kie przejawy naruszania socja 
lis tycznych zasad i norm.

Wola Zjazdu wyrażona w 
jćgo uchwałach — głosi w za­
kończeniu referat — będzie 
dla Komitetu Centralnego wy 
tyczną działania, stanie się pod 
stawą dla opracowania planu 
społeczno-gospodarczego roz­
woju Polski na pierwsze pię­
ciolecie lat 80-tych.

Chcemy wszyscy Polski sil­
nej. bezpiecznej i zasobnej — 
budujmy ją razem, solidar­
nie, wytrwale i ofiarnie.

Chcemy lepiej urzeczywi­
stniać zasadę sprawiedliwości 
społecznej, lepiej wykorzystać 
potenęjał gospodarczy kraju 
dla pomyślności każdej pol­
skiej rodziny — sprawmy to 
wspólną rzetelną pracą.

Chcemy pewności jutra i po 
kojowej przyszłości dla nas i 
dla naszych dzieci — osiągnie 

ten cci działając jednoli­
cie i mądrze, zacieśniając na­
sze sojusze, umacniając nasze 
socjalistyczne państwo, naj­
wyższe dobro wszystkich Po­
laków. (PAP)
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kusja przedzjazdowa, 
zaś referat programowy 
Biura Politycznego KC, wy 
głoszony wczoraj przez Ed­
warda Gierka, potwierdził 
w całej rozciągłości: klu­
czowym problemem, wokół 
którego toczyć się będą ob 
rady VIII Zjazdu — jest 
noprawa efektywności gos­
podarowania. Innymi sło­
wy — lepszego wykorzysta 
nia tego, co posiadamy: lu 
łzi, maszyn, surowców i 
materiałów. Jest to podsta 
wowy warunek skuteczne­
go rozwiązywania proble­
mów gospodarczych i osią­
gania społecznych celów 
o zwoju.

Czy wszyscy zdają sobie 
' tego należycie sprawę? 
Za odpowiedź niech posłu- 

y informacja prasowa, 
jwnież z wczorajszego 
'nia. Otóż pod nadzorem 

■ŻG MO przeprowadzona 
została na terenie całego 
'raju akcja sprawdzająca 
tan zabezpieczenia mate­

riałów i sprzętu na budo- 
waćh przed kradzieżami 
oraz niszczeniem. Na co 
zwartej z kontrolowanych 
ud ów stwierdzono niepra­

widłowości, natomiast war 
‘ość materiałów budowla­
nych zniszczonych na. sku­
tek bałaganu i niedbal­
stwa oszacowano na 36,5 
min zł.

Fakty te sposób jas­
krawy uwidaczniają to, z 
wym ogólnie się zgadza­
my i na co się oburzamy: 
" znaczna część występu- 
ęcego deficytu materiałów 
a także energii, zdolności 

nrzewozowych) wynika z 
eh marnotrawienia. Rzecz 
w tym, iżby z tego rozumie 
nia wynikały określone po 

1awy — sprzeciwu i nie- 
~aody na podobne fakty w 
'mbliźszym otoczeniu, na 
^-■dym stanowisku pracy, 
'otrzebę takich postaw 
'■d kreślą referat Biura
'olitycznego, a z pewnoś- 

bodzie o nich niejedno- 
pitnie mowa w czasie zjaz 

■owej dyskusji.
KM

Pozdrowienia 1
od KC NSPJ '
Dokończenie ze str. 1 

ki rzeczywiście nowym stosun ' 
kom typu socjalistycznego. i

Podkreśla się dalej, że współ 
nie z ZSRR i innymi bratnimi | 
krajami socjalistycznymi NRD 
występuje zdecydowanie za za- | 
pewnieniem pokoju. jako naj­
większego dobra ludzkości W | 
obliczu antyodprężenioweso 
kursu obranego przez kierów- I 
nicze koła USA i NATO, rozpa 
lania wyścigu zbrojeń i oży- I 
wiania „zimnej wojny” NRD 
jako niezawodny partner Ukła I 
du Warszawskiego — stwier­
dza się w pozdrowieniach — I 
konsekwentnie walczy o urze­
czywistnienie .konstruktyw- I 
nych pronozycji pokojowych . 
Związku Radzieckiego i kra- । 
jów wspólnoty socjalistycznej

PAP I

Prezydium VIII Zjazdu
Dokończenie ze str. 1

Tarz KW w Przemyślu; Czesław 
Drozdowicz — bosman w Polskich 
Liniach Oceanicznych w Gdyni, 
woj. gdańskie; Ludwik Drożdż — 
I sekretarz KW we Wrocławiu.

Tadeusz Fiszbach — I sekretarz 
KW w Gdańsku; Felicja Fornal­
ska — zasłużona działaczka ruchu 
robotniczego w Warszawie; Gabrie­
la Fonferek — rolniczka, wieś Sta 
re, woj. pilskie; Helena Frymus — 
brygadzistka w Poznańskich Za­
kładach Koncentratów Spożyw­
czych „Amino”.

Stanisław Gabrielski — przewód 
niczący Zarządu Głównego Socja­
listycznego Związku Studentów 
Polskich; Gerard Gabryś—instruk 
tor strzałowy w kopalni węgla ka 
miennego „Barbara — Chorzów” 
w Chorzowie woj. katowickie; Wi­
told Gadomski — I sekretarz KW 
w Kielcach; Leonard Gadzinowski 
— dyrektor Bartoszyckiego Kom­
binatu Rolnego, woj olsztyńskie: 
Bolesław Garbowski — dźwigowy 
-v Zakładzie Przeładunków Drob­
nicowych. Zarząd Portu w Szcze- -> 
cinie; Stanisław Gębala — I sekre 
tarz KW w Tarnowie; Stefan Gier 
czak — komandor podporucznik 
Marynarki Wojennej: Zbigniew- 
Głowacki — I sekretarz KW w 
Słupsku; Edmund Godniak — ma­
szynista. instruktor Lokomotywo- 
wni PKP w Kluczborku, woj. opol 
skie; Jerzy Grochmalicki — I se­
kretarz KW w Wałbrzychu: Józef 
Grygiel — I sekretarz KW w Czę­
stochowie: Zofia Grzebisz-Nowic- 
ka — I sekretarz KW w Siedlcach: 
Barbara Grzegorczyk — robotnica 
w Rolniczej Spółdzielni Produkcyj 
nej w Drzewcach, woj. lubelskie; 
Konrad Grzesiok — garowy, bry­
gadzista w Hucie Katowice; Ta­
deusz Grzybowski — st. mistrz w 
„Domu Słowa Polskiego” w War­
szawie.

Józef Haensel — I sekretarz Ko 
mitetu Miejskiego w Katowicach: 
Tadeusz Haładaj — I sekretarz 
KW w Tarnobrzegu; Mieczysław 
Hebda — I sekretarz KW w Zielo 
nej Górze, Mirosław Hermaszew­
ski — podpułkownik Wojska Pol­
skiego, lotnik-kosmonauta; Anto­
ni Huczek — I sekretarz Komite­
tu Fabrycznego w Fabryce Samo­
chodów Małolitrażowych w Biel­
sku-Białej.

Stanisław Iwańczyk — rolnik, 
wieś Występy, woj. kieleckie.

Irena Jakubowska-Bąk — na­
czelna pielęgniarka w Zespole 
Opieki Zdrowotnej w Otwocku, 
woj. Stołeczne warszawskie; Kazi 
mierz Janiak — I sekretarz KW w 
Płocku; Waldemar Jędrzejczyk — 
lekarz, ordynator w Wojewódzkim 
Szpitalu Zespolohym w Toruniu: 
Bogdan Jonatowski — kapitan Woj 
ska Polskiego: Władysław Juszkie 
wicz — I sekretarz KW w Białym­
stoku.

Teresa Kamińska — przełożona 
pielęgniarek w Przedsiębiorstwie 
Państwowych Uzdrowisk „Busko- 
Solec”, woj. kieleckie; Władysław 
Kandefer — I sekretarz KW w 
Krośnie: Bolesław Kapitan — I se 
kretarz KW w Toruniu; Marian 
Karda — nauczyciel w Zespole 
Szkół Włókienniczych w Często­
chowie; Eugenia Kempara — 
przewodnicząca Krajowej Rady 
Kobiet. Polskich, przewodnicząca 
Zarządu Głównego Ligi Kobiet; 
Henryk Końca — zasłużony dzia­
łacz ruchu robotniczego w Siedl­
cach; Jan Konieczny — górnik w 
Kopalni Węgla Kamiennego „Za­
brze”, woj. katowickie; Marian 
Konieczny — rektor Akademii 
Sztuk Pięknych w Krakowie; Bo­
lesław Koperski — I sekretarz Ko 
mitetu Łódzkiego; Henryk Kostce 
ki — I sekretarz KW w Nowym 
Sączu; Leon Kotarba — I sekre­
tarz KW w Rzeszowie: Alfred Ko 
walski — I sekretarz KW w Pile; 
Władysław Kozdra — I sekretarz 
KW w Koszalinie; Roman Kozioł 

— mistrz w Fabryce Silników Elek 
trycznych „Tamel” w Tarnowie; 
Edward Król — brygadzista w 
Łódzkim Przedsiębiorstwie Insta­
lacji Sanitarnych i Elektrycznych; 
Władysław Kruk — I sekretarz KW 
w Lublinie; Leonard Kuczyński — 
mistrz w Zakładach Zmechanizo­
wanego Sprzętu Domowego „Fre­
dom - Polar” we Wrocławiu; Sta­
nisław Kuleszą — I sekretarz KW 
w Lesznie; Eugeniusz Kwiatkow­
ski — dyrektor naczelny Dyrekcji 
Okręgowej Dróg Publicznych w 
Poznaniu.

Marią Laszczak — kierownik od­
działu Zarządu Głównego Związ­
ku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Włókienniczego, Odzie­
żowego i Skórzanego w Bielsku- 
Białej; Zdzisław Legomski — woje 
woda katowicki; Anna Lehmann 
nauczycielka w zespole Szkół Za­
wodowych w Tczewie, woj. gdań­
skie; Jadwiga Lewecka — zasłużo 
na działaczka ruchu robotniczego 
w Katowicach; Zdzisław Luciński 
— I sekretarz KW w Ciechanowie.

Jan Łabęcki — spawacz, bryga­
dzista w Stoczni Gdańskiej im. Le­
nina; Ryszard Łabuś — I sekretarz 
KW w Gorzowie Wlkp.; Ar­
kadiusz Łaszewicz — prze­
wodniczący Centralnej Komi­
sji Rewizyjnej; Zygmunt Łątka 
— dyrektor elektrowni „Tu­
rów” w Bogatyni, woj. jeleniogór 
skie; Tadeusz Łomnicki — rektor 
Państwowej Wyższej Szkoły Tea­
tralnej w Warszawie; Stanisława 
Łuszczyńska — brygadzistka w 
Kombinacie PGR w Namysłowie, 
woj opolskie.

Władysław Maczuga — mistrz w 
Wytwórni Sprzętu Komunikacyj­
nego „PZL - Mielec” w Mielcu, 
woj. rzeszowskie; Józef Majchrzak 
I sekretarz KW w Bydgosz­
czy Kazimierz Mansfeld — 
I mechanik w Przedsiębiorstwie 
Połowów Dalekomorskich i Usług 
Rybackich „Odra” w Świnoujściu, 
woj. szczecińskie; Roman Matla — 
I sekretarz Komitetu Uczelnianego 
w Politechnice Warszawskiej; Lud 
wik Maźnicki — I sekretarz KW w 
Zamościu; Alojzy Melich — prezes 
oddziału Polskiej Akademii Nauk 
w Katowicach; Zygmunt Michów 
ski — kierowca Państwowej Ko­
munikacji Samochodowej w Zielo 
nej Górze; Irena Mierzwiak — ro­
botnica w Zakładach Drobiar­
skich w Kępnie, woj. kaliskie; 
Stefan Misiaszek — przewodniczą­
cy Centralnej Komisji Kontroli 
Partyjnej; Józefa Moś — brygadzi 
stka w Nowotarskich Zakładach 
Przemysłu Skórzanego „Podhale” 
w Nowym Targu, woj. nowosądec 
kie; Karol Musioł — zasłużony dzia 
łącz społeczny w Opolu.

Roman Ney — rektor Akademii 
Górniczo - Hutniczej w Krakowie; 
Ryszard z Nieszporek — zasłużony 
działacz ruchu robotniczego w Ka 
towicach; Stefan Nowacki — szty 
gar w Zakładach Górniczych 
„Lubin”, woj. legnickie; Wi­
told Nowacki — prezes Polskiej 
Akademii Nauk; Krystyna Nowak 
— I sekretarz Komitetu Zakłado­
wego w Wojewódzkim Przedsię­
biorstwie Handlu Wewnętrznego w 
Poznaniu.

Marian Paprocki — mechanik w 
Przedsiębiorstwie Połowów Dale­
komorskich i Usług Rybackich 
„Dalmor” w Gdyni; Urszula Pła- 
źewska — mistrz w Zakładach 
Przemysłu Pończoszniczego „Fe­
niks” w. Łodzi; Henryk Polak — 
robotnik w Zakładach Metało- 
wych „Predom-Łucznik” im. gen. 
Waltera w Radomiu; Antoni Fa- 
łowniak — I sekretarz KW w El­
blągu; Tadeusz Porębski — rek­

tor Politechniki Wrocławskiej; 
Janusz Prokopiak — I sekretarz 
KW w Radomiu, Jerzy Pryma — 
zasłużony działacz ruchu robotni 
czego w Łodzi; Eugeniusz Pustów 
ka — dyrektor Huty im. Lenina 
w Krakowie, Tadeusz Pyka — wi 
ceprezes Rady Ministrów.

Henryk Rechowicz — rektor 
Uniwersytetu Śląskiego w Katowi 
cach; Wacław Rózga — zasłużony 
działacz ruchu robotniczego w 
Lublinie; Adam Rudawski —ł plu 
tonowy podchorąży Wojska Pol­
skiego.

Włodzimierz Sawczuk — wicemi 
nister obrony narodowej, szef 
Głównego Zarządu Politycznego 
Wojska Polskiego; Florian Siwi­
cki — wiceminister obrony naro­
dowej, szef Sztabu Generalnego 
Wojska Polskiego. Stanisław Skła 
dowski — I sekretarz KW w Piotr 
kowie Trybunalskim; Zdzisław 
Skoczylas — kierowca w Miej­
skich Zakładach Komunikacyj­
nych w Warszawie: Janina Skow 
ron — nauczycielka, dyrektor 
Gminnej Szkoły Zbiorczej w Zlot 
nikach Kujawskich, woj. bydgo­
skie; Jerzy Smyczyński — I se­
kretarz KW w Ostrołęce; Anna 
Socha — brakarka w Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego „Pilica” 
w Tomaszowie Mazowieckim, woj. 
piotrkowskie; Ryszard Socha — I 
sekretarz KW w Białej Podla­
skiej; Tadeusz Stasiak — I sekre­
tarz KW w Sieradzu; Halina Ste­
fańska — brakarka w Wytwórczo- 
Usługowej , Spółdzielni Pracy w 
Poznaniu; Bogumiła Szkudlarek 
— mistrz produkcji w Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego „Odra” 
w Szczecinie: Stanisław Szkutnik 
— robotnik w Podkarpackich Za­
kładach Rafineryjnych w Jaśle, 
woj krośnieńskie;, Waldemar 
Szpaliński — I sekretarz KW w 
Łomży; Halina Szygulska — szli­
fierz w Chorzowskiej Wytwórni 
Konstrukcji Stalowych „Konstal”, 
woj katowickie; Edward Szymań 
ski — I sekretarz KW we Włoc­
ławku: Henryk Swiderski — I 
sekretarz KW w Chełmie.

Stanisław Terlecki — leśniczy w 
Nadleśnictwie Państwowym Zlocie 
nieć, woj. koszalińskie; Krzysz­
tof ~ Trębaczkiewicz — przewodni- 
czący^Rady Głównej Federacji So­
cjalistycznych Związków Młodzieży 
Polskiej, przewodniczący Zarządu 
Głównego Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej; Stanisław Tw- 
rek — kierownik Komisariatu MO 
w Korszach, woj. olsztyńskie.

Józef Urbanowicz — wiceminister 
obrony narodowej; Halina Waligó­
ra — rolniczka wieś Szlachcin, woj. 
poznańskie; Jan Wiśniewski — ma­
jor Wojska Polskiego; Jerzy Woj­
ciechowski — naczelnik Związku 
Harcerstwa Polskiego; EdmunĄ Woj 
nowski — I sekretarz KW w Olszty­
nie; Jerzy Wojtkowski — dyrektor 
generalny Zjednoczenia Przedsię­
biorstw Handlu Zagranicznego. 
,.Textilimpex” w Łodzi; Stanisław 
Wroński — redaktor naczelny „No­
wych Dróg”, prezes Zarządu Głów­
nego ZBoWiD.

Jerzy Zasada — I sekretarz KW w 
Poznaniu; Jerzy Ziętek — zasłużo­
ny działacz państwowy i społeczny 
w Katowicach.

Andrzej Załńński — T sekretarz 
KW w Opoh^

*

Komisja Mandatowa * składa się 
z 54 osób, a w skład Komisji U- 
chwał i Rezolucji weszło 141 osób.

PAP

Sprawozdanie Komisji Mandatowej
Komisja Mandatowa stwier­

dza, że na VIII Zjazd PZPR 
wybrano łącznie 1 847 delega­
tów, w tym 294 bezpośrednio 
na konferencjach organizacji 
partyjnych w kluczowych za­
kładach pracy. Komisja uznała 
ważność mandatów wszystkich 
wybranych delegatów, z któ­
rych 58,6 procent jest pocho­
dzenia robotniczego, 30,2 pro­
cent — chłopskiego, a pozosta­
li reprezentują inteligencję 
pracującą.

Wśród delegatów jest 841 
robotników zatrudnionych bez­
pośrednio w produkcji, trans­
porcie, budownictwie i usłu­
gach. Wśród delegatów-rolni- 
ków jest 171 chłopów. Łącznie 
robotnicy i chłopi stanowią 
54,8 procent delegatów.

Środowiska inteligencji pra­
cującej i twórczej reprezento­
wane są przez 454 osoby. Wśród 
delegatów na VIII Zjazd jest 
397 kobiet.

Pokolenie działaczy ruchu 
robotniczego i radykalnego 
sprzed II wojny światowej re­
prezentowane jest na Zjeździe 
przez 57 osób.

352 delegatów biorących 
udział w obradach Zjazdu 
wstąpiło do partii przed 1948

Spotkania delegatów 
w stołecznych zakładach pracy

Dokończenie ze str. 1

cy „Świerczewskiego” poświę­
cą 18 500 godzin dla wykona­
nia dodatkowej partii precy­
zyjnych przyrządów pomiaro­
wych i narzędzi skrawających 
oraz dla przyspieszenia remo-n 
tu maszyn.

Delegaci województwa wał­
brzyskiego byli gośćmi naj­
większej drukami w kraju —

Prasa zagraniczna 
e VIII Zjeździe PZPR
Obszerną korespondencję z 

Warszawy ot. „Awangarda hi 
dzi pracy” zamieściła „Praw­
da” — jedyny ukazujący się 
w poniedziałek centralny 
dziennik radziecki. W kores­
pondencji podkreśla się m. in., 
że w wyniku szczerej dysku­
sji przed zjazd owej partia 
przystępuje do swego Zjazdu 
jeszcze bardziej zwarta ideo­
wo, umocniona organizacyj­
nie, wzbogacona o nowe do­
świadczenia. Cieszy się ona za 
ufaniem narodu. Przekonują­
cym świadectwem tego jest 
szeroki udział komunistów i 
bezpartyjnych w omawianiu 
wysuniętych przez PZPR pla­
nów socjalistycznego rozwoju 
kraju oraz ich powszechna 
aprobata.

Na roboczy charakter Zjaz­
du wskazywała prasa węgier­
ska. Tygodnik „Hetfoei Hi- 
rek” podkreślał, że delegaci 
podsumują wyniki osiągnięć 
minionego dziesięciolecia, a 
jest co podsumowywać, po­
nieważ: początek lat siedem- 

rokiem. 34 z nich było delega­
tami na Kongres Zjednocze­
niowy. ’

W składzie delegatów na VIII 
Zjazd jest 252 członków cen­
tralnych władz partyjnych, 481 
— władz wojewódzkich, a 651 
— miejskich, dzielnicowych i 
gminnych władz partyjnych. 
Na Zjeździe jest 132 posłów na 
Sejm PRL, 457 radnych rad 
narodowych różnych szczebli, 
202 członków władz związków 
zawodowych, 180 aktywistów 
organizacji młodzieżowych.

Wśród delegatów 57 osób od­
znaczonych jest Orderem Bu­
downiczy Polski Ludowej, 293 
osoby odznaczone są Sztanda­
rem Pracy I i II klasy, 761 — 
Orderami Odrodzenia Polski 
oraz 1 263 — Krzyżami Zasłu­
gi. Ordery i odznaczenia za 
zasługi bojowe posiada 78 de­
legatów.

Na ogólną liczbę 1 847 dele­
gatów na Zjeździe obecnych 
jest 1 833. Nieobecnych z po­
wodu choroby jest 13 delega­
tów. Jeden delegat zmarł.

Komisja Mandatowa stwier-’ 
dza, że VIII Zjazd PZPR jest 
zjazdem prawomocnym do wy- 
boru władz i podejmowania 
uchwał. (PAP)

„Domu Słowa Polskiego”; kra 
kowianie odwiedzili Zakłady 
Mechaniczne im. Nowptk' 
przedstawiciele województwa 
ciechanowskiego rozmawiali > 
załogą PZO na temat dokony­
wanej obecnie rozbudowy tej 
jednej z najstarszych warsza­
wskich fabryk, która w no­
wych halach podwoi produk­
cję sprzętu optycznego, fotogra 
licznego itp. (PAP) 

dziesiątych przyniósł epokowe 
zmiany w Polsce.

Rumuński dziennik „Sctn- 
teia” wskazał, że Zjazdowi to­
warzyszy troska o bezpieczeń­
stwo, dalszy rozwój kraju, po 
lepszerrie warunków życia i 
rozwój wszechstronny całego 
narodu.

Jugosłowiańska „Borba”, a 
także inne dzienniki, informo­
wała w poniedziałek o rozpo­
czynających się w Warszawie 
obiadach. Sświerdzanb, że jed 
nośc polityczna narodu znaj­
duje się na pierwszym planie 
obrad zjazdowych.

Na sprawy gospodarcze w 
aspekcie obrad Zjazdu zwraca 
uwagę prasa zachodnioniemie- 
cka. M. in. „Frankfurter Allge 
meine Zeitung” podkreśla, że 
kontynuacja pomyślnie zapo­
czątkowanej polityki partii w 
1970 roku wymagać będzie w 
obecnych, trudniejszych wa­
runkach zewnętrznych, 
wy organizacji i zarządzani^, 
obniżki kosztów produkcji 
itp. (PAP)

y Poznaniu jest najstarszy stażem po- 
/ śród dziennikarzy, którzy weszli do te- 

J go zawodu po wyzwoleniu. W redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego” jest jedynym dzien­
nikarzem spośród tych, którzy w lutym 1945 
roku byli przy organizowaniu naszej redakcji 
i opracowywaniu pierwszego wydania nasze­
go dziennika To redaktor Eugeniusz Cofta, 
który pracę, dziennikarską rozpoczął w „Gło­
sie” cztery dni przed ukazaniem się pierwsze 
go numeru najstarszego dziennika regionu.

— A więc to już jubileusz 35-lecia. Jak to 
się zaczęło?

— Do dziennikarstwa wstąpiłem jako 22- 
letni, powiedzmy młodzieniec, już jednak do­
świadczony zupełnie dorosłym/ życiem w la­
tach okupacji hitlerowskiej Zacząłem jako 
reporter od spraw miejskich, której to tema­
tyce w całym swoim dziennikarstwie byłem 
wierny najdłużej, bó przeszło 27 lat- Wystar­
towałem 12 lutego 1945. Wtedy, kiedy właś­
nie przygotowywano materiały dó pierwsze­
go wydania „Głosu Wielkopolskiego”. Cztery 
dni później ukazał się nasz dziennik —- pierw 

szv znowu polski w Poznaniu, chociaż przecież 
trwały tu jeszcze walki o Cytadelę. Wtedy te 
pierwsze egzemplarze „Głosu” także sam 
sprzedawałem na wvzwolonych ulicach mias­
ta, łącząc to z terminowaniem w zawodzie 
dziennikarskim. Kilka miesięcy później, w 
październiku 1945, już kierowałem działem 
miejskim. Tak było aż do roku 1972, z czego 
przez kilka lat — w związku z ówczesnym

35 lat w służbie czytelnrka

W dziennikarstwie trzeba umieć wszystko
zapotrzebowaniem — także w dwóch pozosta 
łych dziennikach poznańskich.

— Ale w „Głosie” najdłużej, bo 27 lat, z 
czego prawie osiem teraz na stanowisku za­
stępcy sekretarza redakcji, także członka ko­
legium. I nadal z tradycyjnymi zainteresowa 
niami, czego wyrazem jest odpowiedzialność 
za tematykę poznańską. Lecz przecież nic tyl­
ko, bo pozostaty i inne, prawda?

— Tak, fotografia i turystyka.
— Właśnie. Dzięki temu „Głos” jest bodaj 

jedynym dziennikiem mającym recenzenta 
systematycznie omawiającego twórczość ar­
tystyczną i amatorską z zakresu fotografiki...

— To dzięki przychylności redakcji dla tc 
go kierunku sztuki i zainteresowań już od 
przeszło dziesięciu lat publikuję na tych ła­
mach recenzje (uzbierały się ich setki) z wy­
staw i salonów. Biorę udział w sądach kon­
kursowych w tej dziedzinie .twórczości, sam 
też fotografuję, głównie dla własnych potrzeb, 
ale — zdarza się — i dla prasy.

— Łączy się to zapewne z innym zaintere­
sowaniem, z turystyką?

— jJej jestem zawsze wierny. Nse tyłko w

publikacjach na tematy wypoczynku i rekre­
acji, o kwestiach kształtowania i modelowa­
nia turystyki. Zawsze sam uprawiałem tu­
rystykę, kiedyś pieszą, teraz motorową. Za­
równo w kraju jak i za granicą kieruję się 
chęcią poznawania kraju, ludzi, ich zwycza

Red. Eugeniusz Colta: 35 lał pracy dzienrńkors 
Weif i w „Głosie" od pierwszego jego wydania. 

Bot. — R. Krotek

jów. I do tego staram się namawiać również 
czytelników moich publikacji.

— Do tych zainteresowań dodałbym jeszcze 
jedno: „Głos” od lat ma w osobie dzisiejsze­
go Jubilata swego skrupulatnego kronikarza, 
autora siedmiu tomów swej 35-Ietniej histo­
rii. A jeśli pada pytanie, co w dziennikars­
twie jest najważniejsze, to co można usłyszeć 
z ust Jubilata na podstawie jego własnych 
doświadczeń?

— 2e w dziennikarstwie — wbrew teoriom 
jakoby była przede wszystkim potrzebna ści­
sła specjalizacja — trzeba umieć wszystko. 
Myślę, oczywiście, o pracy w dzienniku. Nau­
czono mnie już za młodu właśnie w „Głosie” 
— i do dzisiaj się z tym zgadzam — że nawet 
gdybym nagle pozostał sam jeden w redakcji, 
to czytelnik i tak powinien dostać do rąk 
swbją normalną gazetę. Słowem — w dzien­
nikarstwie trzeba umieć nie tylko pisać, i to 
nie wyłącznie o wąsko określonej problema­
tyce.’ Co nie znaczy, że źle jest dobrze się 
znać na określonych sprawach.

— Czego się życzy 35-letniemu Jubilatowi 
pracy dziennikarskiej, dobremu koledze .i przy 
jacielowi?

— Mnie wystarczy, żebym przy nie gor­
szym niż dotychczas zdrowiu oraz siłach 
mógł nadal pracować w mojej redakcji.

— Zatem wszystkiego najlepszego od ws?- 
stkich członków zespołu „Głosu WielkopoL 
kiegoL



Wznowienie rokowań ZSRR — USA

Prace nad projektem konwencji
o zakazie produkcji broni

11 bm. wznowione zostały w 
Genewie rokowania radziecko- 
amerykańskie mające na celu 
wypracowanie i przedłożenie 
komitetowi rozbrojeniowemu 
wspólnego projektu między­
narodowej konwencji o zaka­
zie badań, produkcji i; prze­
chowywania broni chemicz­
nej, oraz zniszczeniu jej zapa­
sów.

Przedłożone przez ZSRR i 
USA, przed przerwą w roko­
waniach, wspólne oświadcze­
nie na temat kierunków i za­
kresu dotychczasowych nego­
cjacji, 'jest zgodne w treści z 
założeniami złożonego w ko­
mitecie rozbrojeniowym pol­
skiego dokumentu roboczego, 
zawierającego propozycje kon­
wencji o zakazie broni che­

Kolejny akt bezprawia ।

W hwym Jorku nie zezwolono na lądowanie;
samolotu z olimpijczykami ZSUR

Władze amerykańskie do­
puściły się nowego aktu bez­
prawia wobec radzieckiego sa­
molotu pasażerskiego, który 
przybył na międzynarodowe' 
lotnisko im. Johna Kennedye­
go w Nowym Jorku. Wbrew 
istniejącemu porozumieniu o 
komunikacji lotniczej między 
ZSRR i- USA. kierownictwo 
portu lotniczego, za aprobatą 
władz waszyngtońskich, nie 
zezwoliło na lądowanie samo­
lotu radzieckiego, na , którego 
pokładzie znajdowało się 122 
członków radzieckiej delegacji 
sportowej. udającej ->ę na zi­
mowe igrzyska olimpijskie do

Posłanie Chomeiniego
do narodu

Z okazji pierwszej rocznicy 
rewolucji irańskiej ajatollah 
Chomeini skierował do naro­
du posłanie, które odczytano 
podczas poniedziałkowej maso­
wej demonstracji w Teheranie. 
Rewolucja irańska — głosi po­
słanie — „uwolniła kraj od 
ucisku diabelskich sił świata, 
kierowanych przez USA” przy­
niosła krajowi wolność'i nie­
podległość. Naród irański — 
podkreślił Chomeini — powi­
nien nadal prowadzić zdecy­
dowaną walkę aż do całkowi­
tego uwolnienia śwego kraju 
od politycznej, gospodarczej, 
wojskowej i kulturalnej zależ­
ności od Stanów Zjednoczo­
nych.

lir
Prezydent Iranu, Abolhąsan 

Bani Sadr, w wywiadzie dla 
agencji’' Pars poddał surowej

Współpraca Chiny — Pakistan
Doradca' prezydenta Pakistanu 

do spraw zagranicznych, A. Shahi, 
oświadczył w Islamabadzie, że w 
marcu odbędzie się w Pekinie ko 
lejne spotkanie ministrów spraw 
zagranicznych Chin i Pakistanu 
poswlęcohe problemom dalszej 
współpracy wojskowej i gospodar­
czej obu państw (PAP)

Sesja EWG
W poniedziałek rozpoczęła' się 

w Brukseli kolejna sesja rauy mi 
nistrów EWG na szczeblu mini­
strów gospodarki i finansów. Te­
matem obrad są problemy nieprze 
rwanego wzrostu inflacji, l^ryzy- 
su energetycznego, nieustannego 
podwyższania światowych cen na 
produkty naftowe oraz zwiększa­
jące się deficyty bilansów płatni­
czych i handlowych krajów „dzie 
wiatki”.

Zapasy rbpy
Sekretarz generalny organizacji 

krajów eksportujących ropę naf­
tową (OPEC). Rene Ortiz ostrzegł 
w stolicy Indonezji, że magazy­
nowanie wielkich ilości ropy przez 
największe światowe koncerny 
naftowe może spowodować dalszy 
wzrost cen ropy w tym roku W 
rozmowie z dziennikarzami, Ortiż 
oświadczył, że w magazynach kon 
cernów w różnych częściach świa 
ta zgromadzone jest ju% ponad 
43 mld barvłek ropy, co może do 
prowadzić do dalszego braku sta­

micznej. Z oświadczenia tego 
wynika, że osiągnięto już istot­
ny zakres porozumienia, mo­
gący stanowić podstawę prac 
nad przyszłą konwencją mię­
dzynarodową.

W szczególności uzgodniono, 
że zakaz będzie obejmował 
opracowywanie. produkcję, 
gromadzenie, nabywanie i po­
siadanie śmiercionośnych i 
wysokotoksycznych środków 
chemicznych oraz, amunicji 
chemicznej, a także innych 
środków prowadzenia Wojny 
chemicznej.

Stwierdzono kon ieczność 
ujawnienia zapasów środków 
chemicznych i mocy produk­
cyjnych, bezpośrednio po przy­
stąpieniu do konwencji oraz

Lakę Placid, ani na zejście 
pasażerów na ląd i wyładunek 
bagaży. Władze skierowały sa­
molot „Ił-62” na oddalone sta­
nowisko i nie zezwoliły żad­
nemu z pasażerów czy człon­
ków załogi wyjść z samolotu

Po przeszło dwugodzinnym 
przetrzymaniu samolotu ra­
dzieckiego na lotnisku „Ił-62” 
odleciał do Waszyngtonu. Ra­
dziecka delegacja sportowa by­
ła zmuszona udać się z Wa­
szyngtonu do Lakę Placid au­
tobusami, a jest to dwukrot­
nie dłuższa droga niż z Nowe­
go Jorku. (PAP)

irańskiego
krytyce działalność studentów 
okupujących ambasadę amery­
kańską. Jego zdaniem, wystę­
pują oni z pozycji „państwa w 
państwie”. Jako prezydent —' 
powiedział Bani Sad?? — wzy­
wam studentów, by położyli 
kres samowolnej działalności.

Przedstawiciel studentów, 
mieniących się wyznawcami 
polityki ajatollacha Chomei­
niego, podkreślił rozbieżność 
ich poglądów i prezydenta Ba­
ni Sadra w sprawie rozwiąza­
nia problemów zakładników 
amerykańskich, którzy — jak 
niejednokrotnie oświadczali 
studenci — ntogą być uwolnie­
ni tylko pod, warunkiem eks­
tradycji byłego cesarza i po­
stawienia go przed sądem w 
Iranie. Sądzimy — dodał — że 
naród irański rozstrzygnie, kto 
kto 7 nas ma rację. (PAP)

bilizacji na rynku naftowym w 
tym roku.

Po wyborach wstępnych
Prezydent USA Jimmy Carter 

Odniesie • prawdopodobnie nikle 
zwycięstwo na konferencji przed­
wyborczej partii demokratycznej 
w stanie Maine. Obliczono do­
tychczas 83 procent głosów. Jim­
my Carter uzyskał spośród ruch 
44' procent, senator Edward Ken­
nedy — 39 procent a gubernator 
Kalifornii Edmund Brown — 15 
procent.

Wyrok na K. Lischkę
Sąd w Kolonii skazał w ponie­

działek zbrodniarza wojennego 
Kurta Lischkę na karę 10 lat wie 
zienia. Współoskarżeni Herbert 
Hagen i Ernst Heinrichsohn otrzy 
mali wyroki odpowiednio 12 i 6 lat 
więzienia. Sąd uznał ich winny­
mi udziału w deportacji i zamor­
dowaniu przeszło 50 000 Żydów 
francuskich w latach 1942—1944.

Strajk w Portugalii
Strajk z 300 kontrolerów lotów, 

którzy domagają się poprawy wa 
runków pracy, sparaliżował ruch 
na lotniskach portugalskich pcwo 
dując wstrzymanie lotów na li­
niach międzynarodowych i krajo­
wych z wyjątkiem połączeń mię­
dzy stolicą Portugalii a Wyspami 
Azorskimi i Maderą. Kontrolerzy 
zapowiadają. że strajk będzie 
trwał 41 dni. Zdaniem kierowni­
ctwa portu lotniczego w Lizbonie, 

chemicznej
podania planów likwidacji 
tych zapasów i mocy produk­
cyjnych odnoszących się do 
bron? chemicznej. Proces lik­
widacji zapasów powinien być 
zakończony w ciągu 10 lat 
od przystąpienia do konwencji.

Kontrola realizacji postano­
wień układu ma być oparta 
na połączonych, narodowych i 
międzynarodowych przedsię­
wzięciach.

Należy podkreślić, że temat 
negocjacji dotyczy eliminacji 
z arsenałów państw całej kla­
sy bron? i wiąże się z jedną 
z głównych gałęzi gospodarki 
wielu krajów, jaką jest prze­
mysł chemiczny; dotyczy więc 
jednej z najbardziej skompli­
kowanych dziedzin rokowań 
rozbrojeniowych. (PAP)

Liban
Nada! trwają 
zacięte walki

Na całym terytorium Liba­
nu utrzymuje się napięta sy­
tuacja. W Bejrucie od kilku 
dni strzelcy wyborowi kon­
serwatywnego „frontu libań­
skiego” ostrzeliwali pozycje sił 
wchodzących w skład arab­
skiego korpusu bezpieczeństwa. 
W wyniku tego ostrzału już 
piąty dzień zablokowany jest 
most łączący wschodnią i za­
chodnią część miasta.

W nocy z niedzieli na ponie­
działek artyleria izraelska i se­
paratystów spod znaku Hadda- 
da ostrzelała szereg miejsco­
wości w Libanie południowym. 
Doniesienia mówią o wielkich 
zniszczeniach w Nabatiji i po­
bliskich wioskach. W strefie 
nadgranicznej, kontrolowanej 
przez separatystów, trwa prze­
mieszczanie wojsk izraelskich, 
które umacniają swe vpązycje. 
Równocześnie Izraelczycy do­
konują prowokacyjnych lotów 
nad południowymi rejonami 
kraju. (PAP)

Delegacja Kampuczy 
zakończyła pobyt w ZSRR
Na zakończenie oficjalnej 

przyjacielskiej wizyty delega­
cji Zjednoczonego Frontu Oca­
lenia Narodowego Kampuczy 
oraz Rady Rewolucyjnej Ludu 
Kampuczy w ZSRR sekretarz 
generalny KC KPZR, prze­
wodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, Leonid Breż 
niew oraz przewodniczący KC 
ZFONK, przewodniczący Rady 
Rewolucyjnej, Heng Samrin, 
podpisali oświadczenie ra- 
dziecko-kampuczańskie.

Związek Radziecki. — głosi

akcja ta pociągnie za sobą odwo­
łanie przeszło tysiąca połączeń.

Epidemia grypy w USA
W Stanach Zjednoczonych nie­

bezpiecznie rozszerza się epidemia 
grypy. Zdaniem lekarzy przyczy 
ną mąsowych zachorowań jest no 
wy rodzaj wirusa, przeciwko któ­
remu nie opracowano jeszcze 
szczepionki. Szczególnie wielkie 
rozmiary epidemia przybrała w 
Nowym Jorku. Według danych 
amerykańskiej służby zdrowia już 
19 stanów objętych jest epidemią.

Pomoc polskich marynarzy
Wczoraj nadeszła do Szczecina 

depesza z polskiego statku m/s 
„Cedynia” informująca że jedno­
stka ta 9 bm. uczestniczyła w 
akcji ratunkowej. Polscy mary­
narze udzielili pomocy włoskiemu 
frachtowcowi m/s „Maria S”, któ­
ry zaczął tonąć w rejonie Bermu- 

. dów. Akcja trwała pięć godzin i 
zakończyła się powodzeniem.

Zamach we Włoszech
Przebrani za pracowników koś­

cielnych terroryści postrzelili w 
niedzielę w Mediolanie lewicowe-, 
go polityka włoskigo, dyrektora 
przemysłowej firmy badawczej 
„Cegos”, 44-letnlcgo M. Miraglia 
Napastnicy — młody mężczyzna i 
kobieta t~ zjawili się w domu 
swej ofiary jako .sprzedawcy ka­
tolickiego tygodnika „Famiglia ęris 
tiana”. Sterroryzowali żonę Mira 
głi i dwoje dzieci, jego samego po 
strzelili w nogi.

Pnwwofe papieża
w obronie pokoju

Już po raz drugi w ciągu 
tygodnia papież Jan Paweł II 
wygłosił przemówienie wska 
zujące na „niebezpieczeństwa, 
jakie niesie za sobą wyścig 
zbrojeń” oraz „potrzebę roko­
wań, dialogu, poszukiwania 
prawdy, która jest jedną z pod 
staw pokoju”.

10 bm. opublikowano pełny 
tekst przemówienia, jakie pa­
pież wygłosił do uczestników 
zakończonego w ub. sobotę, po 
siedzenia papieskiej komisji 
„sprawiedliwość i pokój”.

W przemówieniu tym Jan 
Paweł II mówił o klimacie bra 
ku zaufania występującym w 
wielu dziedzinach życia mię­
dzynarodowego i wskazał, że 

jest to jedna z przyczyn za­
grożenia pokoju. (PAP)

Zapowiedź reform 
w Salwadorze

Z ostrą krytyką prawicy sal- 
wadorskiej spotkała się zapo­

wiedź wprowadzenia reform gos 
podarczych i społecznych, któ­
re w intencji junty rządzącej 
miałyby na celu ograniczenie za 
kresu władzy politycznej oraz 
wpływów gospodarczych skon­
centrowanych w rękach oligar­
chii. Zamiary ogłoszenia tych 
reform uznano za sprzeczne z 
obowiązującą od 1962 roku kon­
stytucją.

Tymczasem junta salwador- 
ska. która zastąpiła obalonego 
esienią ub. roku dyktatora, gen. 
C. H. Romera, przewiduje na­
cjonalizację banków i handlu 
zagranicznego, nade wszystko 
zaś korektę istniejącego stanu 
własności ziemskiej poprzez 
ogłoszenie reformy rolnej. Nad 
projektem ustawy w tej spra­
wie pracuje ministerstwo rol­
nictwa i hodowli, o czym poin­
formował ostatnio wiceminister 
tego resortu, J. Villacorta.

Nie ulega wątpliwości, iż na 
decyzję junty salwadorskiej w 
sprawie wprowadzenia szeregu 
koniecznych reform wpłynęło 
zaostrzenie się sytuacji wew­
nętrznej, czego wyrazem były 
ostatnie strajki, demonstracje i 
krwawe incydenty. (PAP) 

m. in. oświadczenie — w pełni 
popiera wysiłki narodu kam- 
puczańskiego zmierzające do 
budowy kraju żyjącego w wa­
runkach pokoju, niezależności, 
niezawisłości, niezaangażowa- 
nia i dążącego do socjalizmu. 
ZSRR zamierza nadal udzielać, 
poparcia narodowi Kampuczy 
w walce przeciwko imperia­
lizmowi, pekińskiemu hege- 
monizmowi i międzynarodo­
wej reakcji, jak również po­
mocy w odbudowie i rozwoju 
różnych dziedzin gospodarki 
narodowej KRL. (PAP) .

Stan zdrowia
J. Broz Tito

Jak informuje agencja Taiijug, 
powołując się na najnowszy biu 
letyn konsylium lekarskiego, do­
tyczący stanu zdrowia prezyden­
ta J. Broz Tito. u pacjenta na­
dal występują zaburzenia pracy 
nerek. Proces leczenia stał się 
dodatkowo utrudniony z uwagi na 
pewne oznaki osłabienia działal­
ności serca J. Broz Tito. Zasto­
sowano niezbedne środki medycz­
na. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dzisiaj w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami, 
okresami opady deszczu miejsca­
mi mgły i zamglenia.

Temperatura minimalna od 0 
do plus 2 stopni, maksymalna od 
plus 3 do plus 5. Wia<try słabe i 
umiarkowane.

Wczoraj o godzinie 18 zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu i Kaliszu plus 4 stop­
nie, w Koninie i Pile plus 3 Stop­
nie i w Lesznie plus 5 stopni; 
ciśnienie 1080 hPa czyli 765 mm.

Dzisiejszy serwis tnłormocyjńy 
opracował Andrzej PieehockL

Lakę Placid

Dzisiaj rozpoczynają się
zawody olimpijskie

Dzisiaj roz­
poczynają się 
w Lakę Placid 
zawody olim­
pijskie. Jako 
pierwsi stają do 
walki hokeiści. 
Tego dnia ro­
zegrane zosta­
ną pierwsze 

mecze ’ eliminacyjne, w tym 
spotkanie Polska — Finlandią.

W środę, odbędzie • się uro­
czystość otwarcia XIII Zimo­
wej Olimpiady.

Dla kibiców polskich jedną 
z najciekawszych konkurencji 
będzie bieg na' 30 km,. który 
w czwartek, zainauguruje za­
wody narciarskie. Józef Łusz­
czek wymieniany jest przez 

..wielu fachowców w gronie 
faworytów obok Fina Mięto, 
Szwedów Wassberga, Lund- 
baecka i Norwega Braa.

Nie wiadomo jeszcze na 
jakiej trasie rozegrana zosta­
nie „trzydziestka”. Po raz 
pierwszy w . historii igrzysk 
olimpijskich powstała taka sy­

tuacja, że organizatorzy doostat 
niej chwili wahają się z wy­
borem trasy. Spowodowane to 
jest oczywiście brakiem śnie­
gu. Jaik dotychczas w najlep­
szym stanie jest trasa kobie­
ca, która pokryta została 
sztucznym śniegiem. Wszyst­
ko wskazuje na to, że właśnie 
tu wystartują zawodnicy na 
30 km, mając do pokonania 
dwie pętle po 10 km i’ dwie — 
po 5 km. Za projektem tym 
wypowiedzieli się przedstawi­
ciele FIS.

Piłkarze Lecha 
pokonali

Gwardię Warszawa
Przygistowugący się dd roz­

grywek ligowych piłkarze Le­
cha rozegrali wczoraj w Po- 
znan-im kolejny mecz sparrki- 
gowy, Ich rywalem była TI -li­
gowa Gwardia Warszawa. W 
spotkaniu stojącym na dobrym 
poziomie zwycięstwo 1:0 od­

nieśli poznaniacy. Bramkę strze 
Uł Stolmasiak.

Dzisiaj piłkarze Lecha wy­
jeżdżają na. dwa mecze do 
NRD gdzie zmierzą się z Dy­
namo Drezno i Energie Cott­
bus. Z drużyną wyjechał były 
piłkarz poznańskiej Warty, 
Krzysztof Pawlak, który ' od 
wczoraj reprezentuje barwy 
kolejarskiego klubu. (wił)

Dobre wyniki pływaków Warty
W Tarnowie zakończyły się 

mistrzostwa CRZZ seniorów 
w pływaniu. Na starcie sta­
nęło około 140 zawodników i 
zawodniczek z 16 klubów re­
prezentujących 6 federacji 
związkowych. Z Poznania bra 
li udział jedynie pływacy War 
ty reprezentujący federację 
„Metalowiec”.

Indywidualnie poznaniacy 
uzyskali bardzo dobre rezulta­
ty. Złote medale zdobyli:

POIMIEDZIELIME OOinfe

Dobrze spisujący się w dotych­
czasowych rozgrywkach ligowych 
piłkarze ręczni Grunwaldu dozna­
li nieoczekiwanej porażki w me­
czu wyjazdowym z ostatnią dru­
żyną tabeli — Piotrcovią.

Trener drużyny — ALEKSAN- 
der WIECANOWSKI: Na grę woj. 
skowych w obu meczach wpływ 
miała nieobecność chorego Dybo- 
la. Jedynie Jarzyński zagrał na 
przyzwoitym poziomie, natomiast 
pozostali zawodnicy wypadli sła­
biej. Niedzielny mecz przegra­
liśmy qość pechowo, bowiem przez 
większość Spotkania mieliśmy 1—2 
brafnkową przewagę. Dopiero 
zryw Piotrcovii pozwolił jej w 
cstatnich minutach najpierw wy­
równać, a ,potem tuż przed koń­
cowym gwizdkiem sędziego zdo­
być bramkę przesądzającą o zwy 
ciestwie, fkar)

* W swym pierwszym występie

Tak więc na nic zdały się 
obserwacje i doświadczeń,' c. 
zebrane podczas. zawodów 
przedolimpijskich w lutym 
1979. r. Zawodnicy pobiegną 
na trasie, na której dotych­
czas nie trenowali. Niewiele 
przydadzą się również obser­
wacje klimatyczne, poczynio­
ne w roku ubiegłym.

POWITANIE
EKIPY POLSKIEJ

W WIOSCE OLIMPIJSKIEJ
Miła uroczystość odbyła. się w 

poniedziałek w Lakę Placid. 7 . 
go dnia powitano oficjalnie w 
wiosce olimpijskiej grupę uezts 

' ników ZIO - 60, w tym ekipę poi 
ską, a także reprezentantów Air 
gentyny, Holandii, Liechtensteinu, 
ŃRD, Szwajcarii, USA. Sportow­
ców powitał mer wioski olim.n i­
skiej Harry Fregoe, na maszt zo­
stała wciągnięta flaga olimpijska.

82 SESJA MKO1
W Lakę Placid rozpoczęła Sir 

82 sesja Międzynarodowego Komi­
tetu Olimpijskiego. Obradom prze 
wodniczy lord Killanin;

W pierwszym dniu omawiano 
aktualne problem}' międzynarodo­
wego ruchu olimpijskiego oraz 
sprawy związane z działalnością 
MROL Postanowiono zmienić 
paragraf 64 „Karty olimpijskiej”, 
dotyczący ceremonii otwarcia 
igrzysk. Dotychczas przepisy mó 
wiły, iż delegacja „każdego kra­
ju” powinna być poprzedzana pocz 
tern sztandarowym. W wersji o- 
becncj przems ten mówi, że ,.każ 
da ekipa olimpijska” uczestniczy 
w ceremonii otwarcia pod swoją 
flagą.

Zmiana paragrafu 64 nastąpiła 
w związku z ostatnią decyzja 
MKOI w sprawie Tajwanu. Jak 
wiadomo sportowcom Tajwanu za 
broniono występować na olimpia­
dzie pod flagą swego kraju. (PAP)

M. Żerkowski 
wygrywa w Sofii 
W Sofii odbyły się XI Ha­

lowe Zawody Lekkoatletyczne 
F1SU. Bieg na 800 m wygrał 
Mirosław Żerkowski z poznań­
skiego AZS-u — 1.50,3 przed 
Bułgarem Binko Kołewem 
1.50,9 i Deraghi Kharekiem 
(Algieria) — 1.52,7. (PAP)

Koszykówka
I LIGA

Start — Lech 77 C3
Polonia — Wisła "i?1
Górnik — Wybrzeże UAAA
Zagłębie — Legia ? -r'
Ręsoyia— Śląsk 95:79

1. Śląsk 32 57 2991—2736
2. Wybrzeże 32 52 2733—2544
3. Start 32 51 2539—2524
4. Zagłębie 32 49 2515—2467
5. Resoyia 49 2523—2540
6. Górnik 32 48 2973—2879
7. Legia 32 48 2798—2845
8. Lech 32 43 2883-52965
i. Wisła 32 43 2591—2’669

10. Polonia 32 49 2640—CA 16

Piotr Gaik na 200 m dow. — 
1:57,2, i na 400 m dow. — 
4:07,8; Andrzej Urbański n 
100 m klas. — 1:09,6 i na 200 m 
klas. — 2:30,8 oraz Marek Wik 
torowski na 1500 m dow. — 
16:10,4. Srebrne medale wy­
walczyli: Robert Kuśnierczak 
na 200 m klas. 4 Marek Wik 
torowski na 100 m mot. Nato 
miast trzecie miejsce zajął Ja 
rosław Świadek startujący na 
200 m dow. (ahe)

w II lidze bokserzy Olimpii prze­
grali na wyjeździe z Gómifci.-n 
Pszów 8:12.

Trener zespołu — ZDZISŁ.1 5 
SZAFRAŃSKI: Trudno wy" 
mecz gdy zawodzą faworyci ’ 
się szczególnie o Z. Nowaku, k 
ry boksował bardzo słabo i p- 
grał jednogłośnie z B. Brzeń 
skim. Spotkanie z Górnikiem b 
ło bardzo zacięte, a prawie v - - 
stkie walki obfitowały w ostrą v 
mianę ciosów. w swoim zes ' 

wyrozmc mogę Andrzejewsk1 
S. Nowaka, Matłokę 1 Ka: 
skiego. Jako były pierwszól " 
wiec należymy do faworytów i- 
py, lecz trudno w tej chwili w: 
zac Kto będzie naszym najgroż 
szym rywalem. Lepsze roz; 
me w układzie sił będziemy 
mieli prawdopodobnie po ni'” ’ 
nym meczu z GKS Jaworzno, 
ry stoczymy na własnym ri



II MIĘDZYNARODOWE
Stare monety kupię. Ofer 
tv „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 18248g

Meble antyki. Siniecki, 
Głogowska 94 m. 4. 17885g

SPOTKANIE CHÓRÓW CHŁOPIĘCYCH
Sprzedaż

Akordeon 96-basowy sprze 
dam. Poznań, ul. Wysoka
11 m. 24. 17844g

..kolanową”
introligatorską

format

codziennie w dniach od 16 do 20 lutego 1980 roku
A-3 sprzedam, tel. 33-09-89
godz. 7—10. 20008g

Tapczan, projektor „Łucz" 
tapczan narożnikowy, tel 
586-00, godz. 16—18. 17689g

2 KONCERTY w AULI UAM i AULI PWSM
Kożuszek na szczupłą pa­
nią sprzedam, tel. 648-68 

20679g

Sprzedam zagraniczny ze 
gatek elektroniczny, dam
ski, tel. 674-283 17697g

8 chórów chłopięcych (5 zagranicznych:
z Berlina Zachodniego, Helsinek, Drezna, Sztokholmu 

i Roubaix oraz 3 polskie)

Sprzedam meble, Świer­
czewskiego l?0A m. 4. dziś 
jutro godz. 18—20. 20441gpr

Sekretarzyk Biedermeier 
sprzedam, tel. 454-05.

17700g

Bilety rozprowadza kasa Auli UAM codziennie w godz. 
13—17 a informacje udziela Biuro pod nr telefonu 22-15-99
i 22-26-72. 496-K1

Zamówienia na ukorze­
nione sadzonki chryzan­
tem wielkokwiatowych na 
kwiaty cięte przyjmę z 
przedpłatą. Różalska. Po­
znań, Górczyn, Kordec­
kiego 2 m. 32 do godz. 10 
i po godz. 18 17797g

Grzejnik nowy — 20 że­
ber korzystnie sprzedam
tel. 454-05. 17708g

Maszynę do szycia „Sin­
ger” licencyjną, walizko­
wą, dwa lata gwarancji 
sprzedam. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 17715g.

Praca
Leżnia pełnoletniego po­
szukuje zakład witraży, 
Engla 30. 17166g

Potrzebna pani do 2 osob 
umiejąca gotować. Pro-

Sprzedam białą suknię 
ślubną angielską z tre­
nem. Baranowo, ul. Sło­
neczna 21 na przeciwko

Sprzedam piec c.o. 20 m 
i 1000 m rur średnicy 33 
mm. Opalenica, Parkowa

mienista 15 2U678g
..Intermotelu”. 17817g

18. 17728g

Potrzeon." ipiekunka do 
rocznego dziecka Szamo­
tulska 100 m. 41. po godz 
17 lub tel. grzecznościo­
wy 673-951 po godz. 19

20530g

Zaopiekuję się dzieckiąn 
u siebie w domu. Adres: 
Halina Waksmundzka, Po 
znań. Modra 23 m 11 zgłe 
szenia w godz. 17—19.

18619g

Kupno

Oferty „Prasa” Gr 
dzka 19 dla 18235g.

’ WOJEWÓDZKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE 

w Poznaniu

ZATRUDNI ZARAZ
DYSPOZYTORÓW

i EKSPEDYTORÓW
w służbie nadzoru ruchu

WARUNKI PRZYJĘCIA

wiek od 20 Jat,
wykształcenie średnie lub zawodowe.

Maszynę do szycia wielo­
czynnościową elektrvez- 
ną, tel. 738-82 17829g
Zegarek męski kwarco­
wy (zachodni) Ofermy 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17897g.

ZGŁOSZENIE PRZYJĘCIA
i BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELAJĄ:

O Dział Spraw Osobowych WPK, ulica Głogowska 
telefon 612-41 wewn. 32.

O Dział Nadzoru Kuchu WPK, ulica Krauthofera 
telefon 665-869.

131,

18.
318-K1

Dnia 6 lutego 1980 r. zmarł nasz aktywny 
członek Cechu

kol. HENRYK KLUPSCH
mistrz malarski

Zmarły był długoletnim członkiem władz samo­
rządowych rzemiosła, wzorowym wychowawcą 
młodej kadry rzemieślniczej, za co został odzna­
czony Złotą i Srebrną Odznaką Zasłużonego w 
szkoleniu uczniów, Srebrną Odznaką Zasłużo-

tDnia 9 lutego 1980 r. odszedł od nas nagle, 
namaszczony Olejami św., w 80 roku życia, 

nasz najdroższy, dobry, pogodny, pracowity, 
oddany całym sercem najbliższym, ojciec, teść 
i dziadziuś, śp.

TADEUSZ HARAJEWICZ

nego Rozwoju Rzemiosła Wielkopolskiego
i innymi

Rodzinie Zmarłego 
go współczucia.

Zarząd

odznaczeniami.
składamy wyrazy szczere-

i członkowie
Cechu Rzemiosł Różnych w Gostyniu

20328g

Dnia 6 lutego 1980 r. w Warszawie zasnęła 
w Bogu nasza najukochańsza ciocia, przeżyw­
szy lat 79, śp.

JOANNA WEIGELT
długoletnia nauczycielka i harcmistrz Chorągwi 
Poznańskiej, zasłużony działacz PCK, członeK 
ZBoWiD, kombatantka II wojny światowej, od­
znaczona Złotym Krzyżem Zasługi oraz odzna­

czeniami PCK i miasta Poznania.
Msza św. zostanie odprawiona w Poznaniu 

w czwartek. 14 bm. o godz. 10.00 w kościele św 
Jana Kantego przy ul. Grunwaldzkiej Pogrzeb 
o godz. 12.00 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
siostrzenica, siostrzeniec z córką 

i Wisława
20659g

Dnia 9 lutego 1980 r. zmarł w wieku 56 lat, 
mój kochany mąż, ojciec, syn, brat, teść i dzia­
dek

ZDZISŁAW BOGUCKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 14 bm. o go­

dzinie 11.00 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona 

rodzina 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Strzelecka 5 m. 9. 20«63g

J- Dnia 10 lutego 1980 roku odeszła od nas 
I w Bogu nasza droga siostra, ciocia i ku­
zynka, śp

STANISŁAWA CIESIELSKA.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm. o go­

dzinie 12.00 na cmentarzu na Miłostowie.
Strapiona
rodzina

UL Świerczewskiego 114A m. 14, 
oawniej: Czerwonej Armii 48 m. 33. 304 -U3

4- Dnia 8 lutego 1980 r. zmarła po długich cier- 
I pieniach, opatrzona Sakramentami św., prze­
żywszy lat 65, nasza kochana matka, teściowa 
i babcia

FRANCISZKA LALA
z domu Wesołowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm. o go­
dzinie 8.50 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążona w smutku

rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolcncji. 
Ul. Jaworowa 49 m. 12. 2W5g

Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm. o godz.
11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynię.

W głębokim smutku pogrążeni 
syn, synowe, wnuki i rodzina

Ul. Bukowa 4-a m. 7. 20662g

Dnia 10 lutego 1980 r. zasnął w Bogu nasz ko­
chany mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 77

LEON KUBASIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm. o godz. 

14.00 na cmentarzu w Cerekwicy.
W głębokim smutku pogrążona .

żona z rodziną
20628g

tDnia 7 lutego 1980 r. zasnął w Bogu po krót­
kich i ciężkich cierpieniach, mój drogi mąż. 

kochany tatuś, teść, brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 66, śp.

STANISŁAW KOLA
kupiec, członek ZBoWiD

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm. o go­
dzinie 13.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Promienista 7a. 20485g

nwBMnnT’-

tZ ogromnym żalem zawiadamiamy, że dnia
9 lutego 1980 r. odeszła od nas, przeżywszy 

lat 54, najukochańsza żona, mamusia, teściowa, 
babunia, córka, synowa, siostra i szwagierka

WŁADYSŁAWA HOPPEL
z domu Klatkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w środę. 13 bm. o godz 
12.00 na cmentarzu miłostowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Bułgarska 110 m. M, 
dawniej: Rataje 57.

rodzina

2O5S4g
TllW, UD

4- Dnia 10 lutego 1980 r. zasnęła w Bogu w 86 
i roku życia, nasza kochana mama, teściowa, 
babcia i prababcia, śp.

WŁADYSŁAWA KACZMAREK
z domu Matuszewska

Msza św. 
w środę, 13 
fialnym w

pogrzebowa odprawiona zostanie 
bm. o godz. 14.15 w kościele para-

Luboniu
cmentarzu w Wirach.

po czym pogrzeb na

W smutku pogrążone

córki z redlinami
Luboń 4. Sobieskiego 1411. 20«tg

Sprzedam okazyjnie tra­
wę morską, włosie, len- 
tex. Arciszewskiego 15a.

17730g

Sprzedam materiały roz­
biórkowe: cegłę dziuraw­
kę, krawędziaki, deski, 
łaty, tragarze, szyny, pie­
ce c.o., kaloryfery, drzwi, 
okna i inne, barak drew 
niany ąkładany 50X12 m, . 
szklarnię 28X7 m. Boga- i 
cin, Gnieźnieńska 20, wtór . 
ki, piątki godz. 13—15.30. i

17741g

1'rakticę MTL 3. Różana 
21 m. 11 po godz. 16.00.

Sprzedam piec na węgiel 
Poznań, ul. Małachow­
skiego 4 m. 44 (blok Cen­
try). 17773g

Zamienię 2 pokoje przy­
należności, piece, telefon, 
II piętro, 68 ms Łazarz, na 
M-3 lub M-4 Grunwald, 
Jeżyce, Winogrady. Wa- i 
runki do uzgodnienia. O- | 
ferty ,;Prasa”. Grunwal- ’ 
dzka 19 dla 17792g. j

Zamienię mieszkanie M-3 
w Poznaniu na większe 
w Pile. Oferty ,,Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17871g.

Pan pracujący wynajmie 
pokój jednoosobowy w 
Poznaniu z wygodami, 
dzielnica obojętna. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka

I 19 dla 17686g.

SOBOTA 16

O

o

DYŻURY
PLACÓWEK USŁUGOWYCH
W POZNANIU

LUTEGO BR.
POGOTOWIE TELEWIZYJNE
Woj. Przedsiębiorstwo Handlu Wewnętrzne.go
ul. Paderewskiego 6, tel. 546-43 godz. 10—18

(przyjmowanie zleceń do godz. 1*)

USŁUGI FOTOGRAFICZNE 
WUSP — Oddział Fotos 
pl. Wolności 9, tel. 527-55 

USŁUGI MOTORYZACYJNE 
PP Polmozbyt 
ul. Tatrzańska 1/5, tel. 432-15 
PRALNICTWO I CHEMICZNE
CZYSZCZENIE ODZIEŻY
Spółdzielnia Pracy „ŚWIT” 
ul. Kazim. Wielkiego 4 
(chemiczne czyszczenie — pranie

godz.

godz.

bielimy)
pi. Waryńskiego 3 (chem. czyszczenie) 
Os. Piastowskie 75 (pranie bielizny) godz.

15—19

9—F7

8—14

USŁUGI FRYZJERSKO - KOSMETYCZNE
Zakłady czynne w/g wykazów umieszczonych
w oknach wystawowych Spółdzielni 
Fryzjersko - Kosmetycznej’ .

USŁUGI POGRZEBOWE
Sp-nia Universum
ul. Wielka 8, tel. 589-64

NIEDZIELA 17 LUTEGO BR.
S POGOTOWIE TELEWIZYJNE

ul. Paderewskiego 6, tel. 546-43

USŁUGI FRYZJERSKIE
Hotele — MERKURY, POLONEZ, 
LECH, POZNAŃ 
Dworzec Główny

USŁUGI POGRZEBOWE
ul. Wielka 8, tel. 589-64

M-4 własnościowe IV pię^ 
tro, Os. Manifestu Lipco­
wego (Rataje) sprzedam. 
Oferty ,,Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 17867g.

Mieszkanie własnościowe 
M-4 Winogrady sprzedam 
Wiadomość: Osiedle Chro 
brego bl. 19 m. 47.

17698g

Pracy 
godz. 8—14

18—18

godz.

godz.
godz.

godz.

10—18

9—13

10—18
472-K1

Oddam w dzierżawę lokal 
35 mi c.o., na cichy prze­
mysł. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17790g

j. Dnia 9 lutego 1980 roku po 'krótkich i cięż- 
I kich cierpieniach, zakończyła swój praco- 
wity^-J. -pełen poświęcenia żywot, nasza uko-
chana matka, teściowa, babcia, siostra, 
żywszy lat 65

JANINA BAWELEC
z domu Wojakowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 1-3 bm. o 
7.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

prze-

god-z.

rodzina
Autobus odjedzie z domu żałobnego o godz. 6.46.
Ul. Polska 71 m. 1. 20603g

J. Dnia 10 lutego 1980 r. zmarł po krótkich 
I i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., przeżywszy 67 lat, mój najukochańszy 
i najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, 
szwagier i wujek, śp..

STEFAN ANTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm. o godz. 

13.30 na cmentarzu winiarskim przy ul. Wojcie­
chowskiego.

W smutku pogrążone

żona i rodzina
Prosimy o nieskładanie kondoleneji.

Os. Kraju Rad 24E m. 46. 20674g

j. Dnia 8 lutego 1980 r. zakończyła nagle swoje 
I pracowite życie, przeżywszy lat 71, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza najukochańsza 
mama, teściowa i babcia

KATARZYNA KALEMBA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm. o godz.

13.09 na cmentarzu miłostowskim.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Os. Przyjaźni 10 m. 308, 
dawniej: ul. Żupańskiego 6a m. 1. 2O484g

tDnia 9 lutego 1980 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa żona, 

mama, teściowa, babcia i siostra, przeżywszy 
lat 55, śp.

JANINA PŁOSZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 bm, 

o godz. 14.00 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pozostają 

mąż, córka i rodzina 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Os. Wielkiego Października 11 m. 147. 3O5-U3

tDnia 7 lutego 1980 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św., kochana mama, teścio­

wa, babcia i prababcia, śp.

HELENA NOWICKA
z domu Sieja

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm. o gn- 
dzi-nte 10.50 na cmentarzu junikows’kim.

W smutku pogrążeni 
córka i syn z roMnami

Osiedle Piastowskie 113 m. 1. 303-U3

Mieszkanie własnościowe 
wydzierżawię z możliwoś 
cią kupna 3—4 pokoi, mo­
że być pół willi. Oferty 
„Prasai’, Grunwaldzka 19 
dla 18139g.
Zamienię komfortowe M-3 
Nowa Dęba (miasteczko w 
lesie woj. Tarnobrzeg) na 
podobne lub mniejsze w 
Poznaniu. Marian Mielcu 
szny Poznań, ul. Milczań 
ska 46. 17775g

M-2 własnościowe natych 
miast kupię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17986g.

2 pokoje, przynależności 
60 ms, centrum nadają­
ce się na pracownię za­
mienię na M-2 lub pokój, 
kuchnia, stare budownic­
two. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17996g.

Małżeństwo oczekujące 
dziecka poszukuje poko­
ju z kuchnią lub M-2. O- 
lerty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 17998g.

Oddam w dzierżawę su­
che pomieszczenie na ci­
che rzemiosło. Ul. Zieleh 
cowa 20, Os. Plewiska.

17702g

Częstochowa zamienię mie 
szkanie M4 (telefon) na 
podobne w Poznaniu. Wia 
domość: pomański, Poz­
nań, Wołyńska 20 m. 3.

Pracująca z dwuletnią có 
reczką szuka M-2 lub ka­
walerki na rok. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 17743g.

Zamienię super kom forto 
we M-5 w Tarnobrzegu 
na podobne w Poznaniu. 
Marian Mielcuszny, Poz­
nań, ul. Milczańska 46.

17774g

Poszukuję pokoju 1-oso- 
bowego zaraz. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17891g.

Nieruchomości

Działkę budowlaną pod 
budowę połowy domu bli 
źniaczego sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18357g.

Spiesznie kupię działkę 
budowlaną w Kobylnicy. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 17709g.

Sprzedam piętro willi z 
ogródkiem, wolne po kup 
nie. Oferty ,,Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 17723g.

Kupię dom jednorodzin­
ny lub mieszkanie włas­
nościowe Poznaniu lub w 
pobliżu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17784g

Dom mieszkalny i bud'' n 
ki gospodarcze, działkę 0,5 
ha koło Zaniemyśla sprze ’ 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla I7915g.

Kupię działkę rekreacyj­
na przy lesie i jeziorze. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 17968g.

Zguby
Kto zna miejsce postoju 
beżowego Fiata 126p POF 
58-40. skradzionego w dniu 
8 lutego br. z parkingu 
przy ul.*Wyłom na Osie­
dlu Przyjaźni. Prosimy o 
wiadomość, tel. 20-15-66.

20677g

Parkiety bezpyłowe cykli 
nuje. lakieruje Zakład U- 
sługowy. Zygmunt Koenig,
tel. 647-79. T9731g

X Dnia 8 lutego 1980 r. odszedł od nas niespo- 
I dziewanie, opatrzony Sakramentami św., nasz 
ukochany i nigdy niezapomniany mąż, ojciec, 
teść, dziadek, brat i wujek, śp.

STEFAN JAKUBCZAK
długoletni przew. Rady Zakładowej ZP i K«»ła 

Knierytów H. Cegielski.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm. o go­

dzinie 15.10 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w głębokim żalu i smuttaj 

żona z rodziną
Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­

dzinie 14.10.
Ul. Chwiałkowskiego 19.

tZ głębokim żąłem zawiadamiamy, że 
9 lutego 1980 r. zmarł w Poznaniu, śp.

WŁADYSŁAW CZUBRYJ

»506g

Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm. o ^pdz. 
14-.4W ne cmentarzu parafialnym w Komornr&ri

Pogrążona w smutku 
rodzma

1
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Eułałii 
Modesla

Słońce: 7-17—16.58

TEATRY """I

WŁKI — g. M „Bon Carlos”;
MUZYCŁJH — g. 19 Romans z 

wodewilu”.
POLSKI — g. » „Dacza”.
NOWY — g. 19 „Dziwne popołud 

Mic dra Brukego”.
LALKI i AKTORA — g. 1S. 17 

„Tymoteusz”.

KDF MUZA — g. 10. 12.30, 17.30, 
29 „Wściekły” (poi. 18 1). g- 15 
„Matka Kustera” (RFN 15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30. 15 „Rój” 
lamer. 12 1.), g. 17.45 „Ziemia obie 
eana” (poi. szerokofprm., stereof. 
na taśmie 70 mm). '

BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15.30, ,8. 
30.15 „Król Cyganów” (amer. 1?. 1.).

GWIAZDA — g. 10. 13 „Pan Wo 
fodyjowski” (poi. b.o.). g. 16. 18 
„Ocalić miasto” (poi. 15 1.). g 20 
„Pociąg” (poi. 15 1.).

JAGIELLONKA — g. 16 „Album 
Polski” (poi. b.o.), g. 19 „Chciał- 
bym erę zgubić” (poi. 15 1.1; KMI 
g. 28 „Rockv” (amer. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30. 20 „Pejzaż 
horyzontalny” (poi. 12 1.).

MALTA — g. 16, IB, 20 „Ciemna 
rzeka” (poi. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Agent 
nr 1” (poi. b.o.), g. 17.30. 19.45 
..Sto koni do stu brzegów” (poi 
15 1.).

OSIEOLE — g. 16 „Murzynek 
Ho-Ho” (bajka), g. 18 ..Próba og­
nia i wodv” (poi. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17. 19.30
„Test pilota Pirxa” (nol. 12 1.)

RIALTO — g. 10, 12. 14, 16. 18. 
90 .Gwiazdv poranne” (poi. 15 1.1.

RUSAŁKA (Swarzędz) — g 17 
19 „Gniazdo” (poi. 12 1.).

SŁONCE sala duża — g. 15.30, 
17.30 „Milion za Laurę” (poi. b.o ). 
g. 19.30 „Wielki podryw” (poi. 15 
1). sala mała — g.18 . Posłannictwo 
z innej planety” (RFN b.o.).

TĘCZA — g. 15.30 „Ni" ma me" 
nyeh” (nol. b.o A. g. 17.30. 19.3n 
„Amator” (poi. 15 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15. 17.30 
?0 „Afera Concorde” (wl. 15 I )

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

kSmcerty^
Ał?LA UAM — g. 19 Poznańska 

Orkiestra Kameralna; K. Szostek- 
Fadkowa (mezzosopran), S. Sioil 
ski (organy).

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka — ul. Garbary 17: 
chirurgia dziecięca — ul- Krysie­
wicza 7; laryngologia, neurologia 
— wl. Przybyszewskiego 48.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul 
Chełmońskiego 20. wypadki ulicz­
ne 1 zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania 
tet 999; nagłe zachorowania w 
nomu, teł. 66-00-56.

Podstacje (czynne całą dobę) 
Os. Piastowskie 16. tel 722-24 
i«L Bukowa L tel. 32-12-61; Ugo­
ry 16, tel. 20-54-31. Kościuszś 
108, teł. 544-44; Swarzędz. ul 
Wiankowa, tel. 544-44 i 137-399; 
Luboń. pL Wolności 6. tel. 5M-04 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 21, — czynny co 
dziennie g. 7—22. tel. 989 — udzie­
la informacji, porad lekarskich : 
prawniczych, przyjmuje skargi 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, teł. 528-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g. 
15.30—7.30. dni świąteczne — cała 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349 
Mickiewicza 22. Słowiańska paw 
104, Starołęcka 1, Głogowska 10/ 
109, Os. Przyjaźni paw 141, al 
Marcinkowskiego U (cała dobę).

RADIO

PROGRAM 1: 6 Sygnały dnia, 
9 Wczoraj na Zjeździe — powló-, 
. zenie referatu programowego 
Biura Politycznego; 12.10 Muzyka 
polska; 12.30 Mozaika polskich, 
melodia; 13.01 Stara i nowa muzy­
ka wojskowa; 13.20 Koncert or­
kiestr radiowych; 13.40 Kącik me­
lomana; 14 Studio „Gama"; 14.20 
Studio Relaks; 14.25 Studio „Ga- 
.na” C. d.; 15.10 Korespondencja
z zagranicy; 15.15 Studio Gama 
e d.; u6 Tu Jedynka; 17 Radio- 
•<urier; 17.30 Sprawozd. z obrad 
/III Zjazdu PZPR; 18 Muzyka 
olska; 18.33 Muzyka rozrywkowa;

Projekt plonu rozwoju miasta

W tym roku 6200 mieszkań
T łożeniem'tegorocznego planu społeczno- 

gospodarczego jest przede wszystkim 
dalsza poprawa warunków bytowych miesz­
kańców Poznania. Cel ten osiągnięty zostanie 
m. in. przez wybudowanie 6200 mieszkań (o 
549 więcej niż w roku 1979). Najwięcej no­
wych lokali — 5522 przybędzie w uspołecznio­
nym budownictwie wielorodzinnym. Koncen­
trować się ono będzie głównie na już wznoszo 
nych osiedlach, jak Rataje. Winogrady. Piąt­
kowo. Mikołaja Kopernika i Winiary II. Ogó­
łem poznańska spółdzielczość mieszkaniowa 
uzyska w tym roku 4637 mieszkań. Niemal 
wszystkie budynki mieszkalne (94,5 procenta) 
stawiane będą z wielkich płyt,

W tym też roku planuje się zbudowanie 678 dom- 
ków jednorodzinnych. Większość z nich — 533 
wzniesiona będzie przez indywidualnych wykonaw­
ców Można oczekiwać, że zadania te będą w peł­
ni wykonane, gdyż w trakcie budowy są 1972 dom- 
ki. W spółdzielczym budownictwie jednorodzinnym 
ma przybyć 145 domków. Z myślą o latach następ­
nych w tym roku udostępni się blisko 500 dalszych 
działek pod indywidualne budownictwo, w tym na 
Jeżycach — 220, Wildzie — 114, Nowym Mieście — 
129 i Starym Mieście — 34. .

W planie gospodarczym przewidziano także 
na osiedlach budowę obiektów towarzyszą­
cych o łącznej powierzchni 6400 metrów kwa­
dratowych. Pawilony handlowo-usługowe 
mają być oddane do użytku na osiedlach — 
Lecha (Chartowo). Kraju Rad i Zwycięstwa 
(Winogrady) oraz Mikołaja Kopernika. Ze 
względu na już powstałe opóźnienia w budo­
wie tych obiektów’, projektowane nie zaspo­
koją jeszcze wszystkich ootrzeb. Z obiektów 
użyteczności publicznej ma być wreszcie goto­
wy budynek lekcyjny w Piątkowie. Niezwy­
kle potrzebna to placówka, gdyż obecnie dzie­
ci z tego osiedla dojeżdżają do szkół m. in. na 
Winogradach W tym też roku maja być go­
towe dwa przedszkola na Osiedlu Kośmonau- 
tćw i w' Piątkowie

Poprawę warunków mieszkaniowych uzyska się 
także przez modernizację starych domów. Na ten 
ceł przeznaczono 138 min zł (18 procent więcej, niż 
w roku 1979). Z tych nakładów za 53 min zł prze­
prowadzi się gruntowne remonty w budynkach 
państwowych, a za 85 młn zł — w prywatno-czyn- 
szowych. Przy okazji tych prac ma nastąpić pod­
niesienie standardu części starych budynków m. in. 
przez wyposażenie ich w instalacje wodociągowe, 
kanalizacyjne, sieć gazową itp. Jak wynika jednak 
z wieloletnich doświadczeń realizacja tych zadań 
napotyka na rozmaite przeszkody. Oby więc tego­
roczne zamierzenia w tym zakresie doczekały się | 
realizacji zgodnej z założeniami.

Na inwestycje gospodarki komunalnej prze 
widziano 861,7 min zł, w tym na budowę 
□odstawowej infrastruktury technicznej — 
684 młn zł. Najwięcej pieniędzy — 268,6 min 
zł chce sie przeznaczyć na budowę urządzeń 
wodociągowych. Jednakże w tym roku nie na- 
kży liczyć na znaczniejszą poprawę zaopa­
trzenia mieszkańców w wodę 264,4 min zł 
przewidziano na rozbudowę sieci ciepłowni­
czej, a 167,4 min zł na rozbudowę kanalizacji 
i kontynuacje budowy oczyszczalni ścieków. 
Inwestycje komunikacji miejskiej mają po­
chłonąć 92,2 min zł. Natomiast na remonty 
urządzeń komunalnych wyda się 355 min zł, w 
tvm na odnowę i przebudowę dróg — 320 min 
zł, a’ na konserwację zieleni — 35 min.

W reku bieżącym ma być zakończoną budowa 
dwóch dalszych odcinków zachodniej magistrali 
ciepłowniczej. Mimo to cieplik do Osiedla Mikołaja 
Kopernika dotrze dopiero zimą 1981'1982. Do końca 
tego roku długość sieci ciepłowniczej zwiększy się 
w mieście o 8 kilometrów. Wtedy też około 87 
procent ludności zamieszkiwać będzie budynki 
ogrzewane centralnie.

Projekt planu społeczno-gospodarczego 
omawiany będzie 13 bm. na posiedzeniu Pre­
zydium Miejskiej Rady Narodowej w Pozna­
niu. (an)

Kolejne spotkanie

Wspomnienia sprzed 35
Jutrzejsza środa, T3 bm., to dzień kolejnego spotkania 

w siedzibie Towarzystwa Miłośników Miasta Poznania przy 
Starym Rynku 9, wszystkich tych, którzy pragną wspomi­
nać rok 1945 Tym razem organizatorzy, a wśród nich redak­
cja „Głosu Wielkopolskiego”, która sprawuje patronat nad 
cyklem tych spotkań, zapraszają na godz. 17 przede wszyst- 
kjrn kolejarzy, pocztowców i nauczycieli, którzy jedni 
z pierwszych podjęli pracę w wyzwolonym Poznaniu. Pocz­
towcy chronili urzędy pocztowe, dostarczali już od 13 lutego 
1945 pierwsze listy do adresatów. Natomiast kolejarze spra­
wili, że 1 lutego odjechał do Ławicy pferwszy pociąg 
z Dworca Głównego.

13 lutego br. czeka my w sali TMMP na tych także, któ­
rzy przed 35 laty odebrali od listonoszy pierwsze korespon­
dencje, którzy jechali wspomnianym wyżej pociągiem, a tak­
że na tych, którzy po raz pierwszy zaprowadzili swe dzieci 
do otwartej już 12 lutego 1945 szkoły podstawowej przy ul. 
Jaróchowskiego. (r*

Wakacje pod znakiem tańca
Młodzież szkół ponadpodstawo­

wych przebywająca podczas wa­
kacji w Poznaniu nie powinna na­
rzekać na brak rozrywek. Osie­
dlowe domy kultury przygotowa­
ły specjalne programy. Pałac Kul 
tury udostępnia swoje pracownie 
gobelinu, ceramiki, modelarstwa 
codziennie w godz. od 10 do 13. 
Można tam ponróbować własnych 
umiejętności, albo tylko obejrzeć 
prace innych.

13 bm. Zimowe Centrum Kwitu 
ry i Rozrywki MDK „Grunwald”

telefony
• W Luboniu koło Poznania, 

„Fiat” 126p najechał na idącego 
lewą stroną 59-letniego mężczyznę, 
który poniósł śmierć.

tów — M. Pijarowski; 12.55 Mój 
warszawski dzień — śpiewa Sta-, 
nisław Wenglorz; 13 „Pamiętam 
jeszcze kwiaty”; 13.10 St. Wiecho- 
wicz: Suita na orkiestrę; 13.36 Ze 
wsi i o wsi; 13.51 W. Kilar: Poe-

*mat symfoniczny „Kościelec”; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej;
14.25 Tu Radio-Moskwa; 14.45 Mu­
zyka Haydna; 15.20 Sposób na za­
dowolenie — Ra-dioferie 1980; 16
Zespół K Sadowskiego-. 16.10 W 
Lutosławski: Koncert na orkie­
strę; 16.40 „Trawa na trasie” — 
fragm. prozy J Iwaszkiewicza;
17 Operetka — jej twórcy i wyko­
nawcy: 17.20 „Portret z oamięci” 
— rep.; 18 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem; 18.25 Plebiscyt 
Studia „Garna”; 19 Koncert z na­
grań WOSPRiTV w Katowicach: 
19.40 Informacje. rady, propozy­
cje; 19.55 Katałog wydawniczy;
20 Raport z Sandomierza: 20.20 
Płyty stare i nowe; 24.40 J. Sera­
fin gra na organach bazyliki w 
Leżajsku; 22 Tygodnik Kultural­
ny; 22.40 Portrety polskiej muzy­
ki współczesnej; 23.35 Co słychać 
w świecie: 23.40 Muzyka na do­
branoc

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30 8 30.
11.30. 16.30, 21.30. 23.30

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Cicha 
śmierć”; 9.10 Nie tylko piosenki 
A. Zielińskiego; 9.30 Dyskusje z 
uczestnikami Zjazdu; 9.45 Konc. 
wóołooc^ełowe; 1*30 Kiermasz 

ul. Jarochowskiego zaprasza o go­
dzinie 18 na dyskotekę, a o godz. 
19 na filnr fabularny. MDK „Wil 
da” (ul. Bema) o godz. 10 organi­
zuje konkurs plastyczny pt. „Kraj 
obraz zimowy”. W DDK „Słońce” 
(Osiedle Przyjaźni) o godz. "18 od­
będzie Się błyskawiczny kurs tań­
ca. W ODK „Orbita” (Osiedle 
Kosmonautów) o godz. 17 pokaz 
tańca towarzyskiego. ODK „Na 
skarpie” organizuje w Szkole Pod 
stawowej nr 14 na Osiedlu Piastów 
skina 65 pokaz karate, (bg)

• Na ul. Głuszyna w Poznaniu, 
„Fiat” 126p najechał leżącego na 
jezdni mężczyznę, którego z obra 
żeniami przewieziono do szpitala.
• Również w Poznaniu, na ul. 

Starołeckiej „Żuk” potrącił męż­
czyznę który doznał obrażeń.
• W Piekarach (Poznańskie), 

ciężko ranny został 10-letni chło­
piec. który wybiegł na drogę zza 
autobusu i potracony został przez 
„Wiata" 125p. (ijsĄ 

płyt wytworna Melodia; 11 „Ucz­
ta Baltazara” — pow.; 11.30 W 
duecie z Adamem Makowlczeni;
12.05 W tonacji Trójki; 13 Powt. z 
rozrywki; 13.50 „Człowiek Evere- 
stu”; 14 Antoloeia polskiej muzy­
ki orkiestrowej; 15.05 Muzyka mło 
dej generacji; J5.40 Walce z eol­
skich filmów; 16 B. Nowak z Pi- 
sarowic; 16.20 Muzyk obranie; 16.45 
Dyskusje z uczestnikami Zjazdu;
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 Biel­
szy odcień bluesa; 18.10 Polityka 
dla wszystkich; 18.25 Czas relaksu;
19 Posłuchać warto...; 19.15 Balla­
dy z dedykacjami; 19.30 Ekspre­
sem przez świat; 1S.35 M. Rlmski-. 
Korsaków: „Śnieżynka”; 19.50
„Cicha śmierć” — ode. pow.; 20 
Z mojej płytoteki; 20.30 Powra­
cający temat „Sprzedaj mnie w:a- 
trowi”; 21.35 Antologia piosenki 
francuskiej; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Novi Singers;
22.15 Wiersze poetów robotników;
23.05 Miedzy dniem a snem.

Wiadomości: 7. 8. 10.30. 12, 15, 
17. 19.30. 32

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress;
8 Duet Andrzej i Eliza; 8.10 R-TV 
Szkoła Średnia dla Prac Jęz 
polski Sem III „Motywy litera­
tury romantycznej”: 8.25 W A 
Mozart, Rondo Konć A-dur; 8.35 
Nie tylko dla słuchaczy w mun­
durach — Dzrtś i jutro RWPG;
9 D4a kł. II—III (wych muz.) 
„Zimowy świat”; 9.26 Podróże mn- 
?ye«ne po kra»j»; 9;40 Dla przed­

Aktorzy Estrady 
dzieciom z Owińsk

Estrada Poznańska, objęła patio 
uat nad Ośrodkiem Szkolno-Wy­
chowawczym dla dzieci Niewido­
mych w O wińsk ach.

W ubiegłym tygodniu spotkali 
się z dziewczętami i chłopcami 
aktorzy scen warszawskich, wystę 
pujący w „Śniegu” według Sta­
nisława Przybyszewskiego wysta­
wianego przez Seenę Inicjatyw 
„Estrady”. Barbara Wrzesińska. 
Grażyna Barszczewska i Leszek 
TeleSzyński interesująco opowia­
dali o swojej pracy zawodowej. 
Dzieci, dla których spotkanie to 
było dużym przeżyciem, zadawały 
gościom dziesiątki pytań dotyczą­
cych teatru, filmu, telewizji, li­
teratury. Także w tym miesiącu 
ci sami aktorzy zaprezentują frag 
menty bajek, opowiadań i małych 
form teatralnych.

Wcześniej z pensjonariuszami 
zakładu w Owińskach spotkali sie 
Mieczysław Fogg i Krzysztof Kra w 
>czyk.

Estrada Poznańska przekazuje 
także pochodzące ze społecznych 
akcji fundusze zakładowi w Owiń 
skach — na kupno instrumentów 
muzycznych i sprzętu, fwig)

Informuje^
Estrada Poznańska ogłasza za­

pisy dziewcząt w wieku od 18 do 
24 lat do ról statystek w sztu­
ce Janusza Głowackiego pt. „Kop 
ciuch” z udziałem aktorów war 
szawskich, która wystawiona bę 
dzie w Scenie Inicjatyw Estrady 
Poznańskiej w kwietniu br. Źgło 
szenia będą przyjmowane dzisiaj 
w sali przy ul. Masztalarskiej 8a 
w godz. od 16—20.

Z powodu nagłej choroby' so­
listki. Filharmonia Poznańska 
odwołuje zapowiedziany na dziś 
koncert Orkiestry Kameralnej 
PFP. Ipipreza odbędzie sie w ter 
minie późniejszym. Pieniądze 
za wykupione bilety zwraca kasa 
Filharmonii, (na) 

szkoli „O lwie, którego bolał ząb" 
— cz. I słuch.; 10 Dla kl. VI 
(biologia) „Nie tylko szyszki"; 
10.30 Estrada przyjaźni; 11 Rad.o- 
ferie nastolatków; 11.30 śpiewa 
B. Betley-Sieradzka (stereo); 12.05 
Czas dobrych gospodarzy z Byd­
goszczy; 12.25 Giełda płyt (ptereoj; 
13 J. rosyjski; 13.20 Dla kl. II—III 
(wych. muz.) „Zimowy świat”; 
13.50 Tu Studio Stereo (stereo); 
14.45 Tańce Wielkopolski i Zićmi 
Lubuskiej; 15.10 „Matysiakowie”; 
15.40 „Granica” — fragm. pow. 
Z. Nałkowskiej; 16.05 Homo crea- 
tor — Działacz społeczny z Gór­
nego Śląska; 16.25 Rozmowy o 
sprawach rolnictwa; 16.40 Z cyklu 
„Postawy i działanie"; 16.50 Radio- 
express; 17 Stereo: Śpiewa Zespół 
„2+1”: 17.15 Aud społ.; 17.25 Ma­
gazyn spraw studenckich; 17.50 
Stereo: Na skrzydłach romantycz­
nej muzyki; 18.25 Klub [xxi zna­
kiem zapytania — o nowy model 
uczelni; 19.15 J angielski; 19.30 
Odtworzenie konc. Kwartetu Var- 
sovla z Fiłharm. Narodowej (ste­
reo);* 21.15 Węgierska muzyka 
współczesna na cymbały (stereo;; 
21.50 Marksistowska teoria forma­
cji społeczno-ekonomicznych; 22.15 
Przymiarka do przyszłość. — dy­
skusja wybitnych naukowców — 
delegatów na Zjazd: 22.40 Kobiety 
różnych epok — Maria Stuart; 
22.50 G. Faure; Światło księżyca 
— pieśń op. 48 nr 2.

Wiadnmośei: 6.48, J2, K, M, 29:55.

Tyle samolotów jeszcze 
w Poznaniu nie lądowało

— Halo, Ławica? Tu Okę­
cie — przygotujcie się na „ko 
cioł”. U nas mgła prawie jak 
mleko. Nic nie startuje i nie 
ląduje. Na razie kierujemy do 
was Ił-18 z Frankfurtu.

— Zrozumieliśmy, czekamy 
na jego przylot.

„Kocioł” w języku persone­
lu lotniska, to brak chwili wy 
tchnienia, bo samoloty lądują 
i startują niemal jeden za dru 
gim. Takie tempo obsługi 
skrzydlatych kolosów jest 
czymś powszednim w stołecz­
nym porcie lotniczym, ale w 
mniejszych powoduje zrozu­
miałe podniecenie. Tak było i 
na poznańskiej Ławicy, kiedy 
w minioną niedzielę, krótko 
przed godz. 15 odbyto zacyto­
waną rozmowę z kierownic­
twem portu na Okęciu.

Ił-18 z Frankfurtu wylądo­
wał nieco później na płycie 
lotniska. Miał na pokładzie 81 
rybaków ze Szczecina, którzy 
wracali do swojego miasta z 
dalekich łowisk drugiej pół­
kuli; dalszą podróż odbyć mu 
sieli pociągiem, bo i nad Szcze 
cinem zalegała mgła-

Ledwo pracownicy lotniska 
odsapnęli po obsłużeniu tego 
samolotu, a następne zaczęto

KOMUNIKACH I ZEGAREK

Pierwsze decyzje
PRZYSTANKI AUTOBUSÓW PODMIEJSKICH TAKŻE 
W MIEŚCIE $ UAKTUALNIONE ROZKŁADY JAKBY

ZMIANY TRAS

Pierwsze decyzje, które choć częściowo powinny uspraw­
nić poznańską komunikację miejsfką, podjęto wczoraj po dia­

logu z pasażerami, prowadzonym w miniony piątek przez te­
lefony naszej redakcji. W dyrekcji Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Komunikacyjnego postanowiono wykorzystać więk­
szość zgłoszonych. sugestii przy czym niektóre natychmiast.

I tak uwzględniono postulat, by pospieszne autobusy linii 
podmif jskich (oznaczone numerami powyżej 100) — wjeżdża­
jąc do Poznania — zatrzymywały się na wszystkich przy­
stankach miejskich. Dotychczas, omijały niektóre bez za­
trzymywania się. choć jechały pustawe, a na przystankach 
po drodze czekali ludzie. Teraz ich dojazdy do Poznania 
powinny być ułatwione.

Wfełu poznaniaków sygnalizowało, że na licznych przy­
stankach tramwajów i autobusów niec-można się niczego do­
wiedzieć o ich kursowaniu, bo nie ma rozkładów jazdy lub 
są nieczytelne. Tu i ówdzie są zaś nieaktualne. Od wczoraj 
więc zaczęto uzupełnianie rozkładów jazdy i ich uaktual­
nianie.

Zainteresuje też zapewne pasażerów miejskiej komunika­
cji zapowiedz zmian przebiegu niektórych linii autobuso­
wych. Uwzględni się pizy tym uzasadnione postulaty mie­
szkańców. Obecnie analizuje się możliwości różnych zmian 
i decyzje zapadną w najbliższych dniach — o szczegółach 
poinformujemy, (bop)

PROGRAM 1
5^ — TTR — RTSS — Jęz. pol­

ski (sem. IV): „Życie kultura! 
ne w Polsce na przełomie XIX 
i XX wieku”;

6.25 — TTR — RTSŚ — Fizyka 
(sem. IV): „Kwanty prbmierrio 
wania’’;

7.00 — Dziennik (kol.):
11.05 — Jęz. polski (kl. VI) — Soot 

kanie z pisarzem;
12.00 — Historia (kl. VIII) — No­

wa Polska w programie lewi­
cy;

1X25 — TTR — RTSS — Matema­
tyka (sem. 2) — Funkcja sinus;

14.00 — TTR — RTSŚ — Wskazów­
ki metodyczne (sem. TI) ~ Pra 

ce kontrolne;
15.39 — Telewizyjny Klub Senóora 

— spotkanie z członkami fSti- 
bu w Oleśnicy;

16.00 — Dziennik (kol.);
16.28 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny „Centrum ŹdTowia 
Daiecka" (kol.);

16.45 — ..Ojciec żołnierza — radź, 
film wojenny nagrodzony w 
1965 r. na MFFF w Moskwie;

18.15 — Studio Zjazdowe Telewizji 
Polskiej (kol.);

— „W teatrze pt»yr<»dy” — 

Widok niecodzienny na poznań­
skim lotnisku — kilka potężnych 
samolotów fł-62 i Tu-134 

obok siebie.
Fot. — R. Królak

zgłaszać do Poznania. W od­
stępach kilkunastominuto- 
wych. Najpierw „usiadł” Ił-62 
„Juliusz Słowacki” lecący do 
Warszawy -z Paryża, później 
przyjęto dwa Tu-134 — z Bruk 
seli i Kopenhagi, a niedzielne 
niespodziewane przyloty zakon 
czył przed północą Ił-62 „Mi­
kołaj Kopernik” z Moskwy. 
Pasażerowie pojechali do sto­
licy pociągami.

Także wczoraj przed połud­
niem zakołowały nad Ławicą 
kolejne samoloty, których nie 
można było przyjąć w War­
szawie z powodu złycłi wa­
runków atmosferycznych. To 
były Tu-134 z Lyonu i Ił-62 
„Fryderyk -Chopin” z Nowego 
Jorku. Zapowiadano kolejne 
rejsy.

Takie były dwa dni wyjątko 
wo trudnej pracy na poznań­
skiej Ławicy. Nigdy dotych­
czas nie przyjęła ona tak wię 
le i tak dużych samolotów 
(Ił-62 ma 168 miejsc na pokła­
dzie). Wieczorem wszyscy 
tchnęli z ulgą. (bop)

film dok. TV kanadyjskiej o 
florze i faunie Meksyku (kcl...

18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — Dziennik telewizyjny (ko’.1;

i 9.30 Panorama polskiej muz: 
ozrywk.; 20.05 Konc. życzeń; 20.40 
ronika olimpijska oraz unforma- 
a z zimo wych Igrzysk w ^ake 

Placid; 2I.Ó5 Sprawozdanie z 
obrad VIII Zjazdu PZPR, 21.45

wory A. Jarzębskiego, 22.20 Tu 
.Radio Kierowców; 22.23 Panorama 
tclskiej muzyki rozrywkowej; 23 
/Ta Was Polska — mag. słowno- 

muz. oraz sprawozdanie z obrad 
Zjazdu.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 15, 
19. 20, M, 22.

PROGRAM II: 8 Konc. muz. 
onerowej; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 

.M Moto-sprawy; 9.40 Dla przed­
szkoli „O Lwie.' którego bolał 
zab”; 10 Rep. literacki „Pozosta­
wić ślad”; 10.30 Zesp Zbigniewa 
Zab-.eguńskiego: 10.40 Klucz_ do
mieszkania i co dalej?; 11 Nowe 
nagrania D Dworakowskiej; 11 35 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; LI.40 Muzyka spod strzechy 
— wie.lko-połska; 12.06 Tańce kom­
pozytorów słowiańskic+i: 12.25 Pod 
batwtą młodych połskich dyrygen-

20.30 — „Najdłuższa wojna nowo 
czesne j Europy”, ode. 1 pi. 
„Pułkownik cesarza”, pilot no­
wego serialu TP (kol.);

21.26 — ..Pieśń niesiemy w daaze” 
— Wystąpi Państwowy Zespół 
Pleśni i Tańca „Śląsk”;

22.28 — Dziennik (koi.).

PROGRAM 2

16.26 — Program dla dzieci: 
„Obieżyświat” — „Mario, efflb- 
piec z Peru" — film;

16.45 — Programy muzyczno-ioz- 
rywkowe: Estrada Folkloru — 
Zespół Tańca Ludowego UMCS 
z Lublina, koncert Zesnołu 
Pieśni i Tańca „Rzeszowiaćy” 
z Mielca, pieśni i piosenki' z 
tamtych lat „Płonie ognisko w 
lesie”;

K”PU°? ,Mare9z” ~ PP»gr-am 
dokumentalny;

13.40 — Teleskop (kol.):
telewłzyjny (kol.).

29.30 — Wtorek melomana: ,.Wt- 
niawski i wirtuozi’’ — proa 
monograficzny póświee 
twórczości wybitnego skr • 
ka. wirtuoza i kompozy? 
(kol.);

2Ł3e
,*Keda —‘nadz. f;


